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KATASTROFA FINANSOWA W NIEMCZECH
NIEDOSTATECZNA POMOC BANKU WYPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH W BAZYLEI.

BERLIN, 14.7. Sytuacja, jaka wytwo­
rzyła się w Niemczech po niefortunnym 
powrocie dra Luthera z 'Paryża przed­
stawia się niesłychanie poważnie. Insce­
nizowana przez Niemcy komedja ban­
kructwa, jako atut szantażu polityczno- 
gospodarczego wobec Europy, wywołała 
w samych Niemczech panikę. Nerwy nie 
mieckie nie wytrzymały gry rządu i w 
rezultacie rozpoczął się wczoraj krach 
istotny.

Fakty, które zaszły wczoraj, atmosfe­
rę paniki finansowej w Niemczech do­
prowadziły do zenitu.

KATASTROFA DANAT - BANKU.
Najsilniejsze wrażenie wywołało za­

wieszenie wypłat przez Darmstadter u. 
Nationalbank (Danat-bank).

W chwili, gdy dr. Luther udał się po­
śpiesznie do Londynu i Paryża, pewnem 
było, że Darmstadter u. Nationalbank 
(Danat-bank) grozi zawieszeniem wy­
płat. Bank ten wypłacić musiał od 50 
czerwca r. ub. 950 milionów mk., z tego 
650 miljonów do 1 maja r.b„ a w tym 
samym miesiącu czerwcu r.b. 300 miljo- 
nó mk. Stan ten traktowany był jednak 
poufnie.

Danat-bank należy do czterech naj­
większych banków niemieckich, tak zwa 
nych „D-banków44. Główną przyczyną 
zachwiania się „Danat - Banku44 jest wy­
powiedzenie kredytów temu bankowi 
przez amerykański Dom Bankowy Read 
ct Comp., który znalazłszy się w trud­
nościach z powodu kryzysu rolnego w 
Ameryce, wypowiedział swoje kapitały 
p. Goldschmidtowi z Danat - Banku.

W rezultacie Danat - Bank uczuł się 
zmuszony zamknąć swe okienka dla wy­
płaty.

RUN NA BANKI.
Wiadomość ta wywołała natychmia­

stową panikę.
Publiczność posiadająca jakiekolwiek 

wkłady w bankach niemieckich, urządzi 
ła run na te banki. Początkowo banki 
wypłacały każdą żądaną kwotę, ale już 
około godz. 10 przed południem pier­
wszy „Commercial und Priyat Bank44 
ograniczył swoje wypłaty do 500 mk. dla 
pojedynczej osoby.
Tymczasem „Dresdener Bank44 ograni­

czył kwotę wypłat do 50 mk., co spowo­
dowało automatycznie zmniejszenie wy­
płat także w „Commercial und Priyat 
Bank44.

Trzeci z D. Banków niemieckich 
„Deutsche Bank u. Disconto Gesell- 
schaft44 wypłaca tylko 10 proc.

Z terenu Rzeszy nadchodzą wiadomo­
ści, że run na banki przybrał tam jeszcze 
większe rozmiary, niż w Berlinie. *

DEKRETY PREZ. HINDENBURGA.
Rząd. Rzeszy próbował zrazu opanować 

sytuację, wywołaną przez zachwianie 
się Danat Banku w drodze zorganizowa­
nia akcji poręczycielskiej wszystkich 
niemieckich banków prywatnych, konfe­
rując z ich przedstawicielami.

Było to w niedzielę o godz. 6 wiecz. 
O godz. 10 wiecz. uchylił się jednak Bank 
Niemiecki (Deutschebank u. Disconto-

lin nim gltag, ptaiMun
5989 prenumerując

„DOBRO LUDU” 
otrzymuje się premje aa koszta lekarza i lekarstwa. 
Informacje „DOBRO LUDU" 
Katowice, Plac Wolności 9, teł. 31-41.

Budynek Banku międzynarodowych rozrachunków w Bazyilei, dokąd Niemcy zwrócili 
się o pomoc finansową. U góry: prezydent Banku Mc Garrah, niżej dyrektor Banku 

Quesnay.
gesclschaft) od tej wspólnej akcji. Rząd 
musiał się więc sam zdecydować na o- 
bjęcie gwarancji na rzecz Darmstadter 
u. Nationalbank )Danatbank). Gabinet o- 
bradował do 5 w nocy, przytem zacho­
dziły trudności natury technicznej.

Równocześnie dojrzała decyzja w spra 
wie ograniczenia obrotów dewizowych 
i w sprawie dekretów, dotyczących u- 
cieczki kapitałów z Niemiec. Ze względu 
na to, że decyzje te nie mogły jeszcze 
zapaść w nocy, rząd wpłynął na to, że 
giełdy były w poniedziałek i wtorek nie 
czynne.

W wyniku narad gabinetu, które trwa 
ły do południa, ogłoszony został na pod­
stawie art. 48 konstytucji Rzeszy, dekret 
prezydenta Hindenburga w sprawie o- 
bjęcia przez rząd Rzeszy gwarancyj dla 
Darmstadter u. Nationalbank. Dekret 
wchodzi w życie z dniem dzisiejszym i 
składa się z 5 paragrafów.

Niezależnie od tego dekretu ogłoszono 
drugi dekret Hindenburga o dniach nie- 
czynności banków, który brzmi:

„Na zasadzie art. 48 wchodzącego w 
życie z dn. 15 b.m. dekretu, upoważniam 
rząd Rzeszy do ogłoszenia dnia, w któ­
rych banki są nieczynne („Bankfreita- 
ge“).

Rząd Rzeszy postanawia, wobec ja­
kich instytucyj kredytowych publicz­
nych i prywatnych święta bankowe ma­
ją zastosowanie.

Równocześnie ogłoszono rozporządze­
nie wykonawcze do dekretu o świętach 
bankowych.

Jako święta bankowe uważane są dni 
14 i 15 bm.

W dniu świąt bankowych zakazane są 
wszelkie tranzakcje giełdowe, handel 
walorami, wysyłanie dewiz etc.

BEZPOŚREDNIE PRZYCZYNY 
KRACHU.

Rząd niemiecki zdawał sobie dokład­
nie sprawę z katastrofy, grożącej Danat- 
Bankowi. Nie ulega już wątpliwości, że 
podróż dra Luthera miała na celu zdoby­
cie kredytów m. in. dla uratowania tego 
właśnie banku. Jednak Luther przywiózł 
ze swojej podróży warunki dyplomatycz 
ne, wyrażone nietylko we Francji, lecz 
poparte przez Anglję i nawet Amerykę. 
Nawet kredyty krótkoterminowe okaza­
ły się niemożliwe bez wyrażenia zgody 
rządu niemieckiego na ustępstwa. Rząd 
niemiecki zgodził się przeto w sobotę 
zwrócić się z apelem do mocarstw za po­
średnictwem ich przedstawicieli dyplo­
matycznych w Berlinie.

Wprawdzie spotkanie to ułożone zo. 
stało jeszcze na długo przed zaszłemi te* 
raz w Niemczech wypadkami, nie ulega 
jednakowoż żadnej wątpliwości, że roz­
patrywane podczas tych konferencyj 
sprawy wybiegną daleko poza zakreślo­
ne w Clieąuers ramy.

Że tak jest istotnie, świadczy dowod- 
nie wizyta Hendersona w Paryżu, gdzie 
angielski minister spraw zagranicznych 
zabawi dni parę i stamtąd dopiero wy- 
ruszy z rewizytą do Berlina. Ponieważ 
Henderson ma odbyć szereg konferen­
cyj z Briandem, do których w kolach 
międzynarodowych przywiązują bardzo 
wielką wagę, więc nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, iż żadnego rozstrzy­
gnięcia w sprawie pomocy dla Niemiec 
nie można oczekiwać przed 17 lipca.

Jedno zda je się być również pewne 
że front b. aljantów, a przynajmniej 
Francji i Anglji, nic nic straci na swej 
jednolitości, która zarysowała się już w 
związku z postawionemi Niemcom przez 
Francję trzema warunkami udzielenia 
pomocy kredytowej.

Równocześnie rząd dał się wprowa­
dzić w błąd przez informacje „Associa- 
ted Press44 i liczył na nową akcję Ame­
ryki. Rezultatem wyczekiwali niedziel­
nych było, iż spodziewana akcja amery­
kańska nie nastąpiła. Wpływy Hooyera 
nie wystarczyły, aby przekonać banki 
Ameryki o konieczności natychmiasto­
wej akcji kredytowej. Obok zasadnicze­
go sprzeciwu Morgana, wpłynąć miał na 
tę opinję banków b. agent reparacyjny 
Parker Gilbert, oświadczając ponoć, iż 
Niemcy, muszą przeedwszystkiem wy­
kazać się aktami samopomocy.

STARANIA W BAZYLEI.
Prezes Banku Rzeszy, Luther, odle-1 

ciał przed południem samolotem do Ba­
zylei, celem wzięcia osobistego udziału 1 
w naradach Banku wypłat międzynaro­
dowych.

Podjęte o godz. 10 wiecz. obrady ra­
dy Banku wypłat międzynąrodiwycli 
skończyły się o' godz. 11 w nocy.

Ogłoszono komunikat poniższy:
„Rada zawiadowcza Banku przyjęła 

do wiadomości memoriał prezydenta 
Banku Rzeszy, dr. Luthera o sytuacji 
Niemiec. Jest ona mimo kryzysu, wywo­
łanego wycofaniem kapitałów krótkoter­
minowych zadowalniająca. Wobec tego, 
że rząd Rzeszy zwrócił się o pomoc, ra­
da oświadcza, że jest przekonana o ko­
nieczności interwencji i gotowa jest w 
warunkach obecnych brać udział w udzie 
laniu pomocy i wzmocnić ją za pomocą 
środków, będących do dyspozycji ban­
ków emisyjnych. Rada zawiadowcza 
upoważnia prezydenta Banku, by w po­
rozumieniu z innemi zainteresowanemi 
instytucjami, które brały udział niedaw­
na w udzieleniu Bankowi Rzeszy kre­
dytu redyskontowego, odnowi! ten kre­
dyt44.

ROZSTRZYGNIĘCIE 17 B. M.?
BERLIN, 14.7. Jakkolwiek bank bazy- 

lejski wypłat międzynarodowych, w 
związku ze swymi zadaniami, uważał za 
możliwe przyjście Niemcom z pomocą, 
jednakowoż pomoc ta w żadnym razie 
nie może być uważana za wystarczającą 
choćby z uwagi na to, że Niemcy wy­
raźnie oświadczają, iż mogą je uratować 
tylko wielkie, miłjardowe kredyty.

Dlatego to właśnie ostateczne rozstrzy­
gnięcie zarówno samej sprawy pomocy 
iędzynarodowej dla Niemiec, jak i jej 
form nastąpić może dopiero w dniu 17 
lipca, który jest datą umówionego już 
od paru tygodni spotkania ministrów an­
gielskich z niemieckiemu

„CHĘĆ PRZECIWDZIAŁANIA 
PANICE.

BERLIN, 14.7. Dekret o zamknięciu 
banków dziś i we środę oraz o zawiesze­
niu działalności giełdy do soboty ma na 
celu przeciwdziałanie panice, która przy­
biera niemal te same rozmiary, co w 
1925 roku, kiedy run na banki i krach 
giełdowy spowodowały nieobliczalne 
straty.

Według obliczeń kół miarodajnych 
kapitał obrotowy Niemiec, złożony w 
bankach, wynosi 25 miljardów marek, z 
tej sumy 9 miljardów stanowią wkłady 
zagraniczne. Od jesieni ubiegłego roku, 
wskutek wzrostu nastrojów nacjonali­
stycznych, kapitał zagraniczny został pra 
wie całkowicie wycofany. W ten sposób 
gospodarka niemiecka straciła 16 proq, 
swego kapitału obrotoewgo.

KRYZYS ZAUFANIA.
BERLIN, 14.7. Kola miarodajne wska­

zują, że obecne przesilenie finansowe jest 
kryzysem zaufania, a nie kryzysem wa­
luty niemieckiej.

Szeroka publiczność niemiecka nie zd*. 
je z tego sobie dość jasno sprawy. Zja­
wiska obecne są wręcz odwrotne, niż 
wypadki 1925 r. Niemcy przechodzą nie 
inflację, ale okres deflacji, niebezpie­
czeństwo inflacyjne zaś jest, na skutek 
ostatnich zarządzeń, całkowicie wyłą­
czone.

Sytuacja ogólna jest niewątpliwie cięż 
ka, ponieważ uzdrowienie gospodarki nie 
inieckiej wymaga natychmiastowych 
kredytów, conajmniej w wysokości 1 
iniljarda marek.

MARKA NIEMIECKA A DOLAR

WARSZAWA, 14.7. Wskutek zamknię­
cia wszystkich giełd pieniężnych i ban­
ków w Niemczech do jutra rana — zapa­
nowała kompletna ucieczka od waluty 
niemieckiej. W Warszawie marki nie­
mieckiej nikt nie chciał kupować, wobec 
czego kursu żadnego nie ustalono.

Według ostatnich danych z New Yor- 
ku spadek marki niemieckiej w Amery­
ce — po przerachowaniu na złote — da 
kurs 2 zł. za markę.

Alarmujące wiadomości z Berlina od­
biły się ujemnie na naszej giełdzie. Wczo 
raj dolary gotówkowe doszły wieczo­
rem do 9.07 zł., rubel złoty do 4,90 zł. 
Dziś oficjalny kurs dolara wynosił 9.07. 
nieoficjalny 9.10.
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PRZEGLĄD PRASY.
Godzina Francji.

Na marginesie obecnej sytuacji po- 
fofyczinej i gospodarczej Niemiec, któ­
ra chciałaby uzyskać kredyt bez przy 
jęcia. wa.T'irn<ków politycznych, pisze 
„Kurjer Poznański”:

Gra, jaką rząd Bruepinga prowadzi, jest 
bardzo niebezpieczna. Wypadki w Niem­
czech postępują tak szybko, że rząd Rzeszy 
długo bronią szantażu nie będzie mógł ope­
rować, bo sama zacznic zaostrzać sytuację w 
nieprawdopodobny sposób. Albo więc Niem­
cy przyjma warunki francuskie, albo istot­
nie dostaną się w odmęt bankructwa i anar- 
ehji. Przypuszczać należy, że gdy politycy 
niemieccy przekonają się o nicwzruszonem 
stanowisku Francji, przyj mą pierws’2 wyj­
ście, które dyktować im będzie wrodzony 
zmysł praktyczuości.

W każdym razie wybiła dziś godzina Frań 
cji, która istotnie staje się decydującym w 
Europie czynnikiem. Od jej stanowiska za­
leży pokój i ład w Europie. Zarówno w An­
glii jak i w Ameryce uznano, żc nie może1 

być mowy o większej międzynarodowej 
akcji kredytowej bez poparcia i współu­
działu Francji. A jeżeli Amerykanie doj­
dą do przekonania, żc współdziałanie to jest 
potrzebne dla ratowania ich wkładów w 
Niemczech, wówczas poprą całkowicie wa­
runki francuskie i ostatnie nadzieje niemiec­
kie się rozwieją.

Przeżywamy w każdym razie moment bar­
dzo doniosły, który w ten, czy inny sposób 
zaważy na położeniu całej Europy.

Kto lepiej przewidywał?
P. Matuszewski kontynuuje w „Ga­

zecie Polskiej’1 swe enuncjacje, pole­
mizując z „Gazetą Warszawską". 
W polemice tej zarzuca organowi 
Stronnictwa Narodowego, że ten także 
nie przewidział w czasie, gdy budżet 
układano, iż zajdzie konieczność tak 
dajeiko idącej okrapresji wydatków, 
ale przyzna je też —

niewątpliwie ani Rząd, ani ja osobiście 
nie przewidywaliśmy wszystkiego. Nie prze­
widywaliśmy, że wypadnic zejść z wydat­
kami jeszcze o 50 miljonów niżej do 
kwoty 2450 milj. Nie przewidywałem, że 
zniżkę uposażeń urzędniczych trzeba będzie 
zastosować już w maju — sadziłem, że da 
się może wyciągnąć dłużej. Nie przewidy­
wałem — odwrotnie, że już w bieżącym ro­
ku rata długów wojennych spadnie z na­
szego budżetu.

Usprawiedliwienia zatem dla swych 
myłnyich przewidywań szuka p. Ma­
tuszewski w tern, że i dziennik opozy­
cyjny nie podał zupełnie trafnych 
prognostyków. Jest to, jak na mini­
stra skarbu, słaba obrona. Rząd ma 
w ręku niewątpliwie więcej danych, 
by móc ustalić trafniej granice re­
alności preliminarza i, co najważniej­
sze, ponosi odpowiedzialność (w kon­
stytucyjnych warunkach) parlamen­
tarną za błędy w polityce, która wła 
śnie jest sztuką przewidywania.

Z wolennicy strajku 
powszechnego.

„Walka", organ prorządowej frak­
cji rewolucyjnej, pisząc o swem sta­
nowisku wobec’ postulatów robotni­
czych, wyzna je m. in.:

Nigdy nie wyrzekaliśmy się i nie wyrze­
kamy się użycia w wypadku istotnej po­
trzeby takiej potężnej broni robotniczej, ja­
ką jest strajk powszechny i nie zawahamy 
się również we właściwej chwili w walce 
z reakcją przed wystąpieniami rewolucyj­
nemu A-le to wszystko musi być tak po­
wszechnie zrozumiałe i upragnione przez 
klasę robotniczą i tak nieuniknione dlla o- 
brony klasy robotniczej.

Całe szczęście, że frakcja rew. nie 
tna takiej siły, aby mogła strajk ge­
neralny wywołać. Inaczej — ładnie- 
byśmy wyglądali. A może frakcja re­
wolucyjna, będąca formacją sana­
cyjną i prorządową, przez .głoszenie 
haseł strajkowych clice tylko odwró­
cić uwa — robotnika od istoiimych wi­
nowajców? Figlarze sanacyjni potra­
fią występować w różnych posta­
ciach: raz w roli fabrykanta czy ob­
szarnika, potem jako przedstawiciela 
robotników, to jako adwokaci urzęd­
ników, a wszystko — zależnie od oko­
liczności.

Zmiana warty na Ratuszu.
Krakowski „Głos Narodu44, uae wró­

ży twórczego żywota powołanej do­
piero co w dirodze administracyjnej 
„radzie miejskiej61 Krakowa, w któ­
rej skład, weszli z nominacji prawie 
wyłącznie zwolennicy sanacji.

Byłoby niewątpliwie złudzeniem liczyć na 
to, że obecne zmiany przyniosą jakąś zasad­
niczą poprawę. Nadzieje takie są skazane na 
zupełny zawód. Rada miejska, pozbawiona 
podstaw prawnych samorządu, nie pocho­
dząca z wyborów, napotykać musi, na spe­
cjalne trudności w ewentualncm działaniu, 
podobnie, jak pozbawiono również tych pod­
staw prezydjum. Niewiele różni się ona w 
swym składzie, do tego uzupełniona wice­
prezydentem, nie mającym ani czynnego, ani 
biernego prawa głosowania w gminie. Pomi­
jając już, że zachowano dotychczasowy ab­
surdalny stan utrzymania i opłacania aż 
czterech (!) wiceprezydentów, gdy tak wie­
logłowego prezydjum nic ma ani Lwów, ani 
Poznań, uwagę zwraca fakt, że brak jest wKlucz sytuacji w rękach Francji

Głosy prasy paryskiej.
PARYŻ, 14.7. ■— Rozgrywające się 

w Niemczech wypadki nie wyprowa­
dziły prasy Ira.nsukiej z równowagi, 
aini spowodowały zmiany nastrojów.

„Petit Parisien" pisze, że Briining 
sam nie wie, czego chce. Najprawdo­
podobniej stara 6ię grać na zwłokę, 
aby tymczasem próbować uzyskać 
kredyty.

Sauerwein donosi „Matin-owi" z Ba­
zylei, że Bank wypłait międzynarodo­
wych stwierdził nietylko konieczność 
przyjścia Niemcom z pomocą, lecz i 
konieczność zmiany oirjentacji polity­
ki niemieckiej. Klucz sytuacji znaj­
duje się w rękach Francji, bez której 
udziału pomoc finansowa dla Niemiec 
jest nie do pomyślenia.

Anglja zażąda od Niemców 
uregulowania stosunków do Polski.

BERLIN, 14.7. — Z kół frakcji so- 
cjal-demokracyjinej dowiadują się, 
że z .początkiem bieżącego miesiąca u- 
dali się do Londynu przewodniczący 
paritji socjail-demokratycanej Weis i 
■przewodniczący frakcji Breitscheidi 
w celu wysondowania zapatrywań i 
nastrojów angielskich w związku z 
sytuacją polityczną i finansową Nie­
miec.

Spostrzeżenia zebrane przez emisa- 
l-j-uszy niemieckich, którzy konfero­
wali z Mac Donaldem i Hendersonem, 
po powrocie do Berlina zaikomunilko- 
wane zostały kanclerzowi Briiningo- 
wi.

Wynika z nich, że podczas nazna­
czonej na 17 b.m. wizyty w Berlinie 
angielscy mężowie stanu poruszyć za­

„Fiaty” powstają w Polsce
Nowe zakłady samochodowe.

WARSZAWA, 14.77. — Z kół prze­
mysłu samochodowego dowiadujemy 
się, że w najbliższym już czasie po­
myślnie zakończone zostaną pertrak­
tacje między koncernem włoskim 
„Fiat”, a państwowe mi zakładami in- 
żynierji, które mają być połączone.

Koncern włoski ma objąć w posia­
danie istniejące warsztaty w Polsce, 
kitóre będą przekształcone na wielkie, 
zakłady przemysłowe. Nowo utwo­
rzone towarzystwo uzyskuje od „Fia­
ta" 1 miljon 200 tysięcy dolarów ja­
ko kapitał Obrotowy.

Zakłady polskie będą w 80 proc.

Przerwany lot
DOOKOŁA ŚWIATA.

IRKUCK, 14.7. — Le Brix zmuszo­
ny był do lądowania o jakieś 500 kim. 
na zachód od Irkucka, ejden z człon­
ków załogi ranny jest w kolano, po­
zostali zaś są zuipelnie zdrowi. Lotnicy 
prosili, aby przywieziono ich samolo­
tem do Moskwy. Przyczyna tego przy 
musowego lądowania jest jeszcze nie­
znana.

150 miljonów franków
DLA POLSKIEGO ROLNICTWA.

WARSZAWA, 14.7. - Podobno 
grupa banków paryskich udzieliła 
rolnictwu polskiemu kredytu w wy­
sokości 150 miljonów franków fran­
cuskich na cele pożyczek pod reje­
strowy zastaw zboża. -

Kredyty te pomiędzy rolników. roz­
dziela Banik Polski za pośrednictwem

składzie prezydjum, złożonego z prawników 
i wojskowych — fachowej siły dla spraw 
technicznych i adminstracji sanitarnej. 
A właśnie w zakresie budownictwa Kraków 
ma w obecnym czasie specjalne zadanie.

Po takim zarządzie miasta nic można obie­
cywać sobie wielkich owoców pracy, prze­
ciwnie, nasuwają się uzasadniono obawy, że 
powiększy się w gospodarce gminnej chaos, 
który likwidować będzie musiała kiedyś do­
piero wybrana na legalnej podstawie rada 
miejska.

Tymczasem Kraków będzie musiał 
przetrwać jeszcze jeden eksperyment 
, ,s auacy jno -6 a mor z ąid o w y ‘'.

„Jpurnal", omawiając wizytę vqn 
Hoescha u Brianda, stwierdza bezce- 
lowość tej wizyty, skoro nie przedsta­
wił gwarancyj politycznych.

„Echo de Paris" stwierdza, że wo­
bec zachowania się Niemców, słusz- 
liem jest, aby Francja nie przyłożyła 
iręki .do ich ratowania. Z katastrofy 
Niemiec będzie przynajmniej to ko­
rzyść, że opóźni ona przygotowania 
do odwetu.

Emil Bure nawołuje w „L'Ordre” 
premjera, by połączył teraz ściśle 
sprawy Belgji, Polski i Małej Enten- 
ty ze sprawami Francji i nie liczył się 
z bluffem m i ę d z yna r od o w e j soli d a r - 
ilości.

mierzają kwesitję stosunku Niemiec 
do Polski, który polityce zagranicz­
nej, reprezentowanej przez p. Hender­
sona, nastręcza szereg zastrzeżeń.

Podjazdowa wojna gospodarcza z 
Polską zaostrzona nieodnowieniem 
nlkładu drzewnego i porozumienia żyt 
niego oraz zawieszenie przez Niemcy 
na kołku zawartego traktatu handlo­
wego z Polsiką, wszystko to razem 
sprawia, że stosunki na wschodzie 
Europy odległe są od pożądanego od­
prężenia i uspokojenia.

Jako konieczny wyraz dobrej wołi 
i pokojowości Mac Donald i Hender­
son będą więc Niemcom doradzać za­
niechanie dalszego ociągania się z po­
djęciem stosunków handlowych z 
Polską.

wytwarzać karoserje, poza tern będą 
wytwarzane w Polsce te części podwo 
zia samochodu, które nie są zbyt 
skomplikowane.

Narazie produkowane będą dwa 
typy wozów, mała czteirocylindrów- 
ka, której cena wyniesie około 15 tys. 
zł. i diużv typ szścrocylindrówka w 
cenie około 20 tys. zł. Podwozie i mo­
tor narazie będą wytwarzane we Wło­
szech, ale po dokonaniu pewnych in- 
westycyj, zakłady polskie same będą 
budować cały samochód.

Produkcja fabryki obliczona zaś 
jest głównie na taksówki.

instytucyj rozprowadzających, jak to 
sic działo w latach poprzednich. Dzię­
ki korzystnym warunkom, na jakich 
udzielono tego kredytu, Bank Polski 
będlzie zeń pobierać oprocentowanie 
po 7,5 proc.

Akcja kredytowa pod rejestrowy 
zastaw zboża ma na celu powsiirzyma- 
nie silniejszej podaży Zboża tuż po 
żniwach.

Przymusowe lądowanie 
SAMOLOT STRZASKANY.

WILNO, 14.7. — Na polach, nale­
żących do wsi Szynowo, gminy Wisz­
niewskiej, miała miejsce katastrofa 
lotnicza, zakończona na szczęście tyl­
ko rozbiciem się aparatu.

Wskutek defektu ^motoru, pilot pro­
wadzący aparat zmuszony był lądo­
wać. Podczas lądowania podwozie 
zostało silnie uszkodzone. 2 lotników 
wyszło z wyroadlku bez szwanku-

Powrót z urlopu
MIN. NEUGEBAUERA

WARSZAWA, 14.7. (Tel.wł.). Przy­
był dziś z, urlopu do Warszawy mini­
ster robót publicznych gen. Neugńba- 
ueir i konferował w sprawie Zobowią­
zań, jakie Rząd poczyni! właścicielom 
autobusów.

Likwidacja
ZAKŁADÓW PAŃSTWOWYCH.
WARSZAWA. 14.7. (Tel.wł.). Pań­

stwo polskie przystąpiło do likwida­
cji swoich zakładów. Ministerstwo 
pracy likwiduje państwowy zakład 
przemysłów o-szkolny dla inwalidów 
w Piotrkowie.

Jeszcze jeden,
KTÓRY NIE CHCE WRACAC 

DO ROSJI.
WARSZAWA, 14.7. (Tel.wł.)). Kie­

rownik działu transportowego sowiec­
kiej misji handlowej w Warszawie 
Jnl-jusz Wulfowicz otrzymał nakaz 
powrotu do Rosji sowieckiej. Nakazu 
tego nie wykonał i porzucił stanowi­
sko w misji handlowej. Od Rządu 
polskiego otrzymał prawo azylu.

Majątek „Przedświtu4*
WYNOSIŁ 520 ZŁ.

WARSZAWA, 14.7. (Tel.wł.). Ki 
morniik wyznaczył na 29 lipca licyte 
cję ruchomości po „Przedświcie", daw 
ńym organie B'BS. Ruchomości te o- 
szacowano na 520 zł.

Bilans handlowy
ZA CZERWIEC. R. B.

WARSZAWA, 14.7. (Tel.wł.). Bi­
lans handlowy za czerwiec- wynosił: 
w imporcie 129 milj. 457 tys. zł., w 
eksporcie 161 milj. 627 tys. Saldo do 
datinie 32 milj. 190 tys. zł.

Liczba bezrobotnych
W CAŁEJ POLSCE.

WARSZAWA, 14.7. (Tel.wł.). Licz­
ba bezrobotnych w Polsce w dniu 11 
b. m. wynosiła 292.917 osób. Zmniej­
szyła się wciągu ub. tygodnia o 3461 
osób. W Warszawie było 16254 bezro­
botnych, zmniejszenie o 131 osób. 
W Lodzi 28271 — powiększenie o 683. 
W Poznaniu 1)168 — zmniejszenie o 
508 osób, na Śląsku 59388 os. — po­
większenie o 444 os.

„Danatbxnk“ w Katowicach
ZAWIESIŁ WYPŁATY.

KATOWICE, 14.7. - Z kól 
finansowych informują, że kry­
zys niemiecki odbił się dość słabo 
na rynku finansowym Polski, a to ze 
Wizgilędu na stan beztraiktatowy, istnie 
jacy od 6 lat miedzy Polską a Niem­
cami, utrudniający wzajemną wy­
mianę towarów i pieniędzy.

Co sic tyczy zawieszenia wypłat 
pnzez oddział „Danaibainiku" w Kato­
wicach, to, jak nas informują, według 
prywatnych obliczeń, przemysł me­
talurgiczny i górniczy na Śląsku Gór­
nym miał tam około 30 miljonów na 
kontach bieżących. Liczą się z tern, że 
wywoła to pewne trudności .przy koń­
cu tygodnia z wypłatami dla robotni­
ków i z możliwością udzielenia doraź­
nej pomocy przez rząd.

W bankach warszawskich wycofy- 
wamie wkładów nie przybrało więk­
szych rozmiarów. Charakterystyczne 
jest, że wycofywane są mniejsze sumy 
z kont oszczędnościowych.

Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 

100.000 Zł. — Nr. 45343.
50.000 zł. — Nr. 206223. 
5.000 zł. — Nr. 52782. 
2.000 zł. — Nr. 126259.
1.000 zł. — N-ry 5595 66503 89038.

600 zł. — N-ry: 68568 109'544 148408 
205056.

500 zł. — N-ry: 27341 85735 113894 
171215 174513 209730.

300 zł. — N-ry: 31796 39957 62251 
71310 804936 115551 121090 156260

U45063 14888-1 197079 206468-
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TAK WYGLĄDA PANIKA FINANSOWA W NIEMCZECH,

Na jednej z ilustracyj widzimy tłum klijentów przed fil ją Danalbanku w Berlinie, który w ub. poniedziałek zawiesił wypłaty. 
Na drugiej ilustracji ogromnie kosztowną paradę militarną, która odbyła się w tymsaimym dniu, z okazji t. zw. Waffentagu 

kawalerji niemieckiej w Dreźnie w obecności b. feldmarszałka Mackensena.

NOWA POSTAĆ KRYZYSU, 
który podcina system gospodarczo-finansowy.

Przesilenie gospodarcze Niemiec po­
orano w wyższym stopniu zajmować 
naszą uwagę, niż się to dotychczas 
dzieje. Najpierw dlatego, że siłą rze­
czy, mimo nieuregulowanych stosun­
ków handlowych, łączą nas z Niemca­
mi bardzo silne węzły — a więc wy­
padki niemieckie bezpośrednio oddzia 
tywują na nasze .położenie. A następ­
nie, mimo wielkich różnic, które nas 
od Niemiec dzielą, pod jednym wzglę­
dem zachodzi podobieństwo między 
Polską a Niemcami. Oto obydwa te 
kraje, w epoce pomyślnej koniunktu­
ry zaciągnęły długi, porobiły inwesty­
cje za obce pieniądze, a dzisiaj wał­
czą z wielkiemi trudnościami.

Odpływ walut .z Banku Rzeszy 
przybrał takie rozmiary, że podda je w 
wątpliwość klasyczne poglądy na za­
bezpieczenie banknotów. Okazuje się, 
że gdy zaczynają się szerzyć nastroje 
paniczne, bank emisyjny musi doko­
nywać daleko większych obrotów, niż 
się dotychczas przypuszczało. Pokry­
cie, które uchodziło powszechnie za 
dostateczne, po paru miesiącach a na­
wet tygodniach może się okazać prze­
rażająco słabem. W dobie niepokoju 
i paniki, społeczeństwo uruchamia 
wielkie zasoby pieniężne i szturmuje 
do kas banku. Bank emisyjny musi 
pokryć nietyłko swoje banknoty i na­
tychmiast płatne zobowiązania, lecz 
także i inne zobowiązania w walacie 
krajowej, które mu się przedstawia 
do wymiany na złoto. Obroty na ryn­
ku walutowym przybierają charak­
ter, gorączkowy, nie usunie niebezpie­
czeństwa ani dodatni bilans handlo­
wy, ani intensywna pomoc zagranicy.

Podobne niebezpieczeństwa grożą i 
innym instytucjom finansowym. Obli­
gacje długoterminowe nie mają dzi­
siaj względnie staełgo kursu, któryby 
podlegał nieznacznym wahaniom. Na 
sztuczne podtrzymanie ich kursu mo­
że nie starczyć pieniędzy. Instytucja, 
która swoje wkłady krótkoterminowe 
uwięziła w tych papierach, może zna­
leźć się w wielkich trudnościach, je­
żeli wkłady te, w niezbyt wielkich na 
wet rozmiarach, zaczną być wycofy­
wane. Spadek kursu akcyj działa ta­
mujące na rynek pracy, powiększa 
bezrobocie. A gdy się do tego dołączy 
jeszcze trudności finansów publicz­
nych, ujemne skutki koniecznych zre­
sztą oszczędności w gospodarce pań­
stwowej, to wtedy okaże się, że ani 
jedna dziedzina życia gospodarczo-fi­
nansowego nic jest wolna od ciężkie­
go kryzysu.

Co te wszystkie objawy wskazują? 
Oto na ton fakt zasadniczy, że żaden 
system gospodarczo - finansowy nie 
zdoła się poprostu uchronić od kata­
strofy, jeżeli wiara i zaufanie społe­
czeństwa zostaną gruntownie poder­
wane. Na wszystko można znaleźć le­
karstwo, jednakże braku zaufania nie 
zastąpi się żadinem lekarstwem. Silne 
rządy mogą dokonywać cudów w ur­
nach wyborczych, nie potrafią doko­
nywać cudów w kasach. Możno zmie­

niać dowolnie prawa, albo wogóle 
prawa sobie lekceważyć. Ale tylko 
pisane prawa, bo pewne prawa psy- 
chologji życia zbiorowego nie dadzą 
się pogwałcić i zlekceważyć.

Coraz więcej, rozumie się te rzeczy. 
Coraz częściej pisze się o kryzysie 
psychologicznym. Rzeciz jasna, że 
przedewszystkiem ten kryzys trzeba 
przezwyciężyć, a wtedy dopiero mo­
żna przstąpić do skutecznej walki z 
konkretnemi przejawami kryzysu. Po­
łożenie jest tego rodzaju, że rozstrzy 
gającą rzeczą jest nietyłko to, co się 
robi i co się będzie nadal robiło, lecz 
także, kto to wszystko będzie robił.

Wśród Polaków w Paranie
Szkoła i kościół na niwie pracy narodowej.

(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44)

/ Ouro Yerde, w czerwcu.

Ilość Polaków, zamieszkujących 
stan Parana, oblicza się w przybliżeniu 
na 200 tysięcy; cyfra ogólna wynosi 
850 tysięcy mieszkańców (gęstość za­
ludnienia przedstawia się mniejwięcej 
4.2 mieszkańców na 1 kim. kwadrato­
wy).

Dzięki ruchowi oświatowemu, jaki 
się wzmógł od wojny światowej, czy­
li od chwili niepodległości Polski, ma­
my obecinie na terenie Brazylji, z gó­
rą 250 szkół z czego lwia część przy­
pada na stan Parana i ilość ta wzra­
sta z każdem rokiem.

Nauczycielstwo zorganizowane w 
jednym związku pod nazwą Zrzesze­
nie nauczycieli szkól polskich w Bra­
zylji, słało się jedyną kompetentną 
instancją regulująca sprawy szkolne, 
zaszczytnie spełniając swój trudny 
obowiązek w walce o lepszą dolę ko­
lonisty polskiego i w walce z jego wy­
naradawianiem się.

Rola nauczyciela w kolonji nie koń 
czy się już obecnie na pracy w szko­
le, lecz coraz szersze obejmuje dzie­
dziny. Coraz częściej napotyka się 
przy szkole: to pólka doświadczalne, 
to wzorową hodowlę jedwabników, 
lub nowoczesną pasiekę, to znów w 
myśl najnowszych systemów zapro­
wadzony ogród warzywny czy owo­
cowy. Poza pracą natury gospodar­
czej odda je się nauczyciel i pracy or­
ganizacyjnej. Niema prawie kolonji, 
gdzie nie mętniałoby Koło młodzieży 
polskiej przez nauczyciela do życia 
powołane. Wieczorowe kursy dla do­
rosłych, przedstawienia amatorskie, u- 
roczyste obchody narodowe, popula­
ryzacja czytelnictwa — to są prace, 
wchodzące w zakres obowiązków na­
uczyciela polskiego w Brazylji, choć 
nie wszędzie jeszcze nauczycielstwo 
zrozumiało te obowiązki i nie wszę­
dzie warunki sprzyjają do rozwinię­
cia takiej działalności. Ponieważ zaś 
wśród tułejszeco nauczvcielstwa. nie-

Niety-lko bezpośrednie posunięcia ra­
tunkowe będą miały decydujące zna­
czenie lecz także i atmosfera, w której 
się będzie ich dokonywało. Zagadnie­
nie wałki z kryzysem w obecnej jego 
postaci, jest w szerokiem. tego wyrazu 
znaczeniu, zagadnieniem spoleczjnem. 
To znaczy, że mechaniczne, najbar­
dziej nawet energiczne działania rzą­
du są bezsilne, o ile ten rząd nie wy­
dobędzie wielkich sił moralnych i or­
ganizacyjnych z samego społeczeń­
stwa. Nie jest to już problemat wła­
dzy, lecz wiary społeczeństwa w rząd 
i zaufania do niego.

R. RYBARSKI.

liczna zaledwie znajduje się garść lu­
dzi fachowych, przeto, reszta, bądź to 
przygodnie traktujący swe zajęcie in­
teligenci z Polski, bądź też wychowan­
kowie dwóch polskich kólegjów, któ­
rych poziom równa się poziomowi 
siedmioklasowych szkół powszech­
nych w kraju, musi rozwijać jak naj­
szerszą akcję sdmodokształceniową, 
aby podołać obowiązkom społecznym. 
W tym celu organizuje się przy po­
mocy przybyłych z ramienia minister­
stwa W.R. i O.P, instruktorów, waka­
cyjne kursy nauczycielskie, praktycz 
ne lekcje, referaty, bibljoteki węd­
rowne itp.

Kościół polski, mając zawsze znacz 
ny wpływ na masy wychodźcze, może 
w tej akcji oświatowej znaczne poło­
żyć zasługi. W niektórych miejscowo­
ściach; zależnie od ducha patrjotycz- 
nego i stopnia uspołecznienia danego 
proboszcza, dodatni wpływ kościoła 
na sprawy szkolnictwa i oświatowe 
uwidacznia się i niezatarte pozostawia 
ślady. Wspomnę tu tylko sosnowicza- 
niina ks. Fr. Komandra, który po 
trzech latach pracy w parafji Catan- 
duva pozostawił sześć szkól nowych, 
dzięki jego inicjatywie, radzie i pomo­
cy wybudowanych, i tyleż towa­
rzystw oświatowych dla ich podtrzy­
mywania zorganizowanych. Stanow­
czo jednak nie można tego powiedzieć 
o jego następcy, który doprowadził 
do tego, iż kilka szkół zawiesiło swe 
czynności, a kolonja rozbiła się na o- 
bozy, które prowadzą z sobą zgołc. 
niepotrzebną walkę.

Kościół podtrzymując język ojczy­
sty w zapadłych koloinjach i lasach, 
spełnia temsamcm ważną rolę i nie- 
dopuszczając do wynarodowienia se­
tek rodzin polskich, przygotowuje 
grunt do pracy oświatowej, jaka się 
w niedalekiej przyszłości, dzięki po­
wstaniu Centralnego Związku Pola­
ków — rozioocznie. Organizacja ta.

konsolidując w sobie interesy wszyst­
kich odłamów i partyj i mając za cel 
kultywowanie spraw oświatowych i 
gospodarczych, zmobilizuje wszyst­
kich działaczy, księży i nauczycieli do 
pracy dla osiągnięcia tegoż celu. Z 
chwilą zaś, kiedy szkoła i kościół po­
łączą swe sprawy i razem w harmonjj 
pracować zaczną dla dobra swych 
współrodaków, wtedy nie będziemy 
jutż mieli powodów wstydzić się za 
nich przed i mierni narodowościami ,i 
nie usłyszymy więcej przezwiska: 
„Polaco burro" (Polak osioł).

Czesław Mazurek.

Reforma języka
W REPUBLICE TURECKIEJ.

Turcja zabrała się, po dokonaniu 
szeregu reform politycznych i społecs' 
nych, oraz przejściu na alfabet łaciń­
ski, do reformy języka tureckiego, 
który to język jest zanieczyszczony . 
nadmiernie przez używanie wyrazów 
perskich (przeważnie w dziełach lite-" 
rackich) i arabskich ( w dziełach na­
ukowych). Obliczono, że literacki ję-_ 
zyk turecki w obecnym jego stanie 
składa się mniej więcej z jednej trze­
ciej wyrazów tureckich, jednej trze­
ciej arabskich i jednej trzeciej per­
skich. To też prosty lud turecki, jak 
również i ludzie mało wykształceni 
nie są w stanie zrozumieć dzieł nau­
kowych i literackich i nawet doku­
mentów urzędowych.

Celem przywrócenia językowi tu­
reckiemu pierwotnej jego czystośc i o- 
raz usunięcia zbędnych naleciałości 
obcych, rząd turecki powołał do ży­
cia, kilka lat temu, specjalną komi­
sję, mającą za zadanie zreformować 
język. Komisja ta opracowała nie­
dawno sprawozdanie ze swej działal­
ności. Sprawozdanie to, przedstaw i o-,- 
ne ministrowi oświaty publicznej, za­
wiera wskazówki co do dokonanej' 
przez komisję olbrzymiej pracy. Ko­
misja przygotowała mianowicie do­
tychczas 47.358 kartek, zawierających 
5.514 określeń naukowych oraz 5.509 
wyrazów zapożyczonych ze słownika 
francuskiego i 55.000 wyrazów pucho-; 
dzenia tureckiego.

Komisja, biorąc za podstawę znany 
słownik francuski „Larousse Univer- 
sel" w dwóch tomach, ustaliła wyrazy 
równoznaczne w języku tureckim dla 
określeń naukowych, zawartych w 
tym słowniku. Komisja przystąpiła 
już do druku słownika powyższego w 
języku tureckim.

Pozatem komisja wydaje słownik 
turecki, zawierający wszystkie wyra­
zy tureckie oraz nowe wyrazy, zapo­
życzone z innych języków. Komisja 
wypuszcza nareszcie gramatykę i orła 
grafję według nowej, ustalonej przez 
siebie, pisowni.

Budżety szkolne
W RÓŻNYCH PAŃSTWACH.

Międzynarodowe Biuro Wychowania 
w Genewie opublikowało wyniki an­
kiety, rozpisanej na temat wydatków na 
szkolnictwo w budżetach różnych 
.państw. W Europie pierwsze miejsce poci 
tym względem zajmuje Da.nja (20,7 proc 
drugie Holandja (19,2 proc.) trzecie Pru­
sy (16,5 proc.), potem idzie szereg' 
państw, jak Irlandja, Isllaindja. i Szwe­
cja, gidzie odsetek wynosi 15 proc, i" 
Polska (14,7 proc, w r. 1929). Dla Hisz­
pan ji odsetek ten wynosi 5,5 proc., dla' 
Italji 3,7 proc., dla Turcji 5,7 proc. W' 
Ameryce pierwsze miejsce zajmuje Pa­
nama (19,5 proc.), drugie Kuba (17,8 proc’ 
ostatnie Wenezuclla (4,8 proc). W Azji 
pierwsze miejsce zajmują Filipiny (11 
proc.), drugie Japonja (6,8 proc.), ostat­
nie Sjam (2,4 proc).

ZABIJA

0WADY 
i ROBACTWO
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W ROCZNICĘ
Grunwald — Tannenberg
Bitwa, którą w dniu 15 lipca 1410 

r. na polach Grunwaldu i lanncn- 
bergu i.oziizygnęhi o załamaniu się 
potęgi krzyżackiej i ugruntowała pod 
stawy pod mocarstwowe stanowisko 
Polaki — była nieznanym do tego 
czasu w' hstorji ogromnym bojem 
wszystkich narodów ówczesnego świa 
ta.

Świadczy o tem skład sił obu 
stron walczących, które za wszelką 
cenę starały się w przygotowaniu do 
tego ostatecznego rozstrzygnięcia ze­
brać zewsząd posiłki.

Jakkolwiek bulla papieża Boniface­
go IV w r. 1403 zabraniała Krzyża­
kom zwoływania na wprawy przeciw 
Litwie rycerzy lirancttókic-h, angiel­
skich i niderlandzkich, to przecież ro­
zesłani na całą Europę werbownicy 
Zakonu z tem się nie liczyli, obietnica 
mi i pieniądzem zwabiając każdego, 
kogo tylko przekonać, czy kuipić so­
bie zdołali. Z jednej strony obłudne ha 
sła wąllki z. pogańst wem, którego rze­
czywiście (z w yjąnkiem w pewnej mie­
rze Żmudzi) już na Litwie nie było, a 
z drugiej pieniądz, którym szalowano 
wprost bez ograniczenia, zebrały pod 
dowództwem Zakonu liczne zastępy 
rycerzy zachodu. Za 40.000 zł. Zyg­
munt, cesarz niemiecki, wypowiedział 
wojnę Polsce. Ochoimilkom zachod­
nim płacili werbownicy' po 25 duka­
ty na ko-pję. Jak powiada w swojej 
kronice Bielski, Niemców miało być 
pod Grunwaldem około 100.000, a by 
li tam „Prusowie, Ińflanci, Gzechowie, 
Morawcy, Ślązacy, 1' rancuzowie, Ain- 
glikowie, Szkotowie, Duńczykowie, 
Bawarczykowie, Myszniarze, Raku­
sowie, Turymgowie, Lussacy, Gasso- 
zcwie, Turyingowei, Lussacy, Gasso- 
wie i wszyscy prawie Niemcy". Cho­
rągwi wszystkich było 51.

Potrafił więc Zakon zmobilizować 
przeciw’ Poisce umysły’ całego Zacho­
du, potrafił zebrać jego najlepsze si­
ły. Jak podaje Ko-rzon, zachodzili i 
polscy werbownicy dość daleko w 
kraje niemieckie, podobno aż do gór 
Harcu, ale chętnych do zaciągu zna­
leźli tylko między Czechami i Moraw 
caimi — niewiele więcej nad 4.000 z 
pomiędzy takich, co nie poszli do 
Krzyżaków".

W tych warunkach Jagiełło głów­
ny’ nacisk zmuszony był położyć na 
zebranie sił własnych i uzupełnienie 
ich wszelkiemi dostęipnemi mu siłami 
najbliższego i dalszego wschodu. Sku 
tecznie przeprowadzona kamipamja po 
lityczna doprowadziła do porozumie­
nia z Witoldem, zapewniła Polsce po­
moc licznych i doświadczonych w bo 
jach z Zakonem szeregów litewskich, 
tudzież zhołdowatiych przez Witolda 
Rusinów, a nawet i Tatarów.

Gdy siły Zakonu liczyły 51 chorąg 
w-i wyborowego rycerstwa zachodnie­
go, Jagiełło przeciwstawił im ai-mję, 
wprawdzie w znacznej części gorzej 
zbrojną, ale przecież o wiele liczniej­
szą. Trzon jej stanowił korpus polski, 
liczący tyleż chorągwi, co całość 
wojsk krzyżackich, io jest 51. Uzu­
pełnienie stanowiły siły litewsko - ru­
sko - tatarskie w liczbie 40 chorągwi.

Siły polskie wynosiły około 60.000 
ludzi, litewsko-ruskie dochodziły do 
50.000, koripus tatarski liczył około 
50.000 ludzi. Raizem Jagiełło przeciw­
stawił wojskom Zakonu około 150.000 
wojowników.

Wynik Całodziennego boju, który 
zakończył się bezprzykładną w dzie­
jach klęską Zakonu, (według bulli 
papieża Jana XXIII z r. 1412 samych 
pogrzebanych Krzyżaków liczba o- 
kreślona jest na przeszło 18.000) wy­
warł wstrząsające wrażenie na całym 
zachodzie. Kroniki zagraniczne nie­
mieckie, duńskie, francuskie — jak 
podaje Korzon — powiększają licz­
bę walczących do 400 i do 500 tysię­
cy’, a poległych do 100. 10. świadczy 
to o ogromie wrażenia, jakie w Eu­
ropie wywołała wiadomość, że dale­
ka, nieznana Polska stanęła w rzędzie 
mocarstw’ rńerwszej klasv.

J- M.

Jeszcze jedna ofiara 
aferzysty Otto-Powelskiego.

Szpalty -prawie wszystkich dzienni­
ków krajowych zapełnione są codzie® 
nie n-owemi wieściami o niesłychanej 
aferze, dokonanej przez jednego z fi­
larów sanacji, dy.r. Kasy budowlanej 
w Mysłowicach, Henryka 0>tto-„Po- 
welskiego".

Jedną z wielu ofiar Powelskiego-jest 
p. Stefan J. z Czeladzi, który sprzedał 
samochód otrzymując weksle Hen­
ryka CMi-a na sumę około 2 tys. zł. 
płatne w grudniu ub. roku, stycznia i 
lutego b. r. Weksle te rzecz nrosta 
poszły do protestu, a potem do ko­
mornika, który dłużnikowi zrobił za­
jęcie jego dyrektorskiej pensji, ścią­
gnięcie długu było jednak wprost 
„niewykonalne", a sprytny „Powe-1- 
ski" groźbami -potrafił ■zmusić wierzy- 
ciali do wycofania wyroku z Kasy.

UWAGA!!! Za gotówkę i na raty!

J. SCHABOWSKI ■ 
dąbrowa górnicza
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APARATY
znany.h firm krajowych i .(granicznych, po cenach konknrencyjnych.

Ciemnia dla PP. Amatorów. óoso E

KRONIKA ZAGŁĘBIA. 
KALENDARZYK.

15 D s i 6 Rozesł. Ap. 
Juftro N. M. P. Szkapi.
Wschód słońca 3 m. 32. 
Zachód „ 19 m. 51.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Pałace44 „Wieczny pło­
mień".

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

ŚRODA 15 LIPCA 1931.
11.58 Sygnał oz-asu hejnał z Wieży Mar- 

jackiej — 12.10 Koncert z iplyt gramofono­
wych — 15.25 Władysław Wlosilk. Pogadan­
ka z działu..4 „Ogrodnik śląski” — 15.45 In- 
tenmezao muzyczne — 16.00 Program dla
dzńecd najmłodszych — 16.50 Koncert z płyt 
gramofonowych — 16.50 „Radjjo na wsi”
wygi. red. Jan Piotrowski — 17.10 Koncert 
z płyt gramofonowych — 17.55 Odczyt. —- 
18.00 Koncert orkiestry ręprez. policji pań­
stwowej — 19.30 Łnż. St. Nitsch; „Zfi świata
— odkrycia, zdanzenia, ludtoie — 20.15 Kon­
cert kameralny — 21.00 Kwadrans literacki
— 21.20 DaiLsizy ciąg koncertu p. Elga Kem 
wygi. fetj. p.it: „Wybitne kobiety”. — 22.30 
Reportaż mniżyszny p. t. „Niedyskrecje ba­
lowe”

X OKRĘGOWY INSPEKTOR PRA­
CY z Kelc inż. Wyrzykowski bawił 
•wczoraj w Sosnowcu w oprawach urzę­
dowych.

X DOMKI DREWNIANE. Wczoraj w 
sprawie budowy domików drewnianych 
w Zagłębiu. wyjechał do Warszawy .pre­
zyd. Madeyiski. Prócz podań, które wipły 
nęły w poniedziałek, doliczyć jeszcze 
należy kilkainaści podań z Klimontowa, 
Ząbkowic i Golonoga. Jak się dowiadu­
jemy z kredytu, przyznanego na budo­
wę 400 domików drewn., korzystać mogą 
również mieszkańcy wsi w po-w. Będziń­
skim, gdzie budowa domków drewnia­
ny cli mogłaby znaleźć więcej amatorów, 
którzy chcąc uizyiskać pożyczkę, powin­
ni do soboty 18 b.m. wnieść podania do 
Sejn»” a. Co do „Legjonowa" — to spół­
dzielnia ta stara się o kredyt na 60 dom­
ków drewnianych, pod budowę których 
ma zamiar przeznaczyć cały kwartał 
na nlacu. któjwn drmonuiie.

Po ujawnieniu nadużyć, „pan dyrek­
tora" p. J. uważać może pieniądze 
swoje za stracone.

Trzeba jeszcze dodać, że na wek­
slach, Henryka Otta figuruje, jako 
żyrant kapitan B-ałdys -z Dąbrowy 
Górniczej. Należy prz^-nuszczać, że 
w związku ze śledztwem zgłosi się ca­
ła masa poszkodowanych przez afe­
rzystę.

Władze rozesłały za zbiegłym „dy­
rektorem" kasy budowlanej Henry­
kiem Otto vel „Powelśki-m" listy goń­
cze. Dotychczas nie udało się ustalić 
miejsca obecnego pobytu tego aferzy­
sty, który — zdaje 6ię — stale jeszcze 
pertraktuje przez swego adwokata w 
Sosnowcu o uchylenie nakazu aresz­
towania.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR:

Środa 15 lipca „Halika”

X DJETY DYREKTORÓW KAS KO­
MUNALNYCH. Ministerst w o spraw 
wewn. wydało do wszystkich wojewo­
dów okólnik, w którym stwierdza, że do 
wiadomości jego doszło, że w niektórych 
komunalnych kasach oszczędności kierów 
nicy, względnie dyrektorzy, pobierający 
djety za udział w posiedzeniach zarzą­
dów kas. Min. spraw wewn. w porozu­
mieniu z Min. skarbu uważa tego rodza­
ju postępowanie za niewłaściwe, a to 
dlatego,«e zarówno kierownicy biur, jak 
i dyrektorzy komunalnych kas oszczęd­
ność są w zasadzie stale płatnymi fun- 
kęjonarjuszami kas i z tytułu swego 
stanowiska na-wet wówczas, gdy nie są 
członkami zarządu, powinni brać udział 
w jego posiedzeniach, celem udzielania 
p otr-zebn y ch w yjaśni eń.

Uchwały rady kas, wyznaczające takie, 
djety dla dyrektorów kas są niewłaści­
we. W 'wypadku powzięcia wiadomości 
o uchwaleniu takich djet mają wojewo­
dowie na zasadzie przysługujących im 
uprawnień wystąpić energicznie prze­
ciwko takim nieprawidłowościom przez 
wydanie odpowiednich zarządzeń. Zarzą­
dzenia te polegać winny na natychmia- 
stowem zawieszeniu wykonania takich 
uchwal, a następnie na kategorycznem 
zażądaniu ich reasumpcji przez powoła­
ny organ.
X WALNE ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI 
ROLNICZO - HANDLOWEJ. W ub. 
niedzielę odbyło się w Będzinie walne 
zebranie członków Spółdzielni rolniczo- 
handlowej pod przewodnictwem p. staro­
sty Boxy. Sprawozdanie z działalności 
zarządu przedstawił p. Domański, rady 
nadzorczej p. star. Boxa, komisji rewi­
zyjnej p. St. Wolff. Dłuższą dyskusję 
prowadzono nad bilansem i rachunkiem 
strat, które wynoszą za 1925 — 50 rok 
64 tys. żł. Następnie uchwalono boczni­
cę kolejową i magazyny przenieść na 
koszt Sejmiku. Po dyskusji uchwalono 
powiększyć odpowiedzialność za jeden 
udział, wynoszący 25 zł. z pięciokrotnej 
do dziesięciokrotnej t. zn. do 250 zł. 
W końcu wybrano radę nadzorczą Spół­
dzielni, do której -weszli pp.: starosta 
Boxa jako przewodniczący, St. Wolff za­
stęp przew., St. Wydężek sekretarz, 
oraz W. Stachur-a, }. Lc.^,- Pr. Drożdż, 
A. Pieta i B. Domański.

Roboty drogowe
MAGISTRATU SOSNOWIECKIEGO

W związku z panującym sezonem 
budowlanym Magistrat sosnowiecki 
zamierza przeprowadzić następujące 
roboty: przebr tokowanie ul. Swobod­
nej; na ul. Długiej nastąpi częściowe 
zabrukowanie t. zw. dziką kostką i 
częściowy remont przez poasfaltowa- 
nie nawierzchni. Dalej projektowany 
jest remont ul. Dziewiczej. Odcinek 
szosy międzymiastowej na odcinku 
od Rybnej do granicy Będzina, to zna­
czy elektrowni w Małobądzu będzie 
wyasfaltowany na próbę. Przestrzeń 
wyasfaltowana będzie miała 3 metry 
szerokości na środku jezdni.

Obecnie ukończono już remont od­
cinka smolowcowanego na szosie, wio­
dącej na Pekin.

Jak widać z. tych kilku danych. 
Magistrat przeprowadza roboty w bai 
dzo skromnym zakresie, czego oczy­
wistym powodem jest brak fnndu* 
szów.

X LIKWIDACJA KOMITETU OBCHO- 
DU „RERUM NOVARUM“. W ub. po­
niedziałek odbyło się likwidacyjne ze­
branie komitetfi obchodu encykliki „Re. 
rum lioya-rum” w Sosnowcu. Zebraniu 
przewodniczył dyr. St. Gadomski. N-a 
zebraniu tem przyjęto sprawozdanie ka­
sowe i ogólne. Sprawozdanie kasowe wy­
kazało w'przychodach 1170 zl. oraz ta­
ką. samą sumę w wydatkach. Likwidu­
jący się komitet uchwalił wysłanie ofia­
rodawcom specjalnych podziękowań.
X ODŁOŻONA KONFERENCJA. Wy. 
znaczona na wczoraj iprzez Inspektorat 
pracy konferencja w sprawie żądań wy­
suniętych przez dozorców domowych w 
Sosnowcu nie odbyła się ponieważ przed 
stawiciele właścicieli nieruchomości nie 
posiadali odpowiednich pleniipotencyj
X KONFERENCJA BUDOWLANA. W 
piątek dn. 17 b.m. w Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu odbędzie się konferencja w 
sprawie nowych warunków plac w prze­
myśle budowlanym. Konferencji, w któ­
rej wezmą udział przedstawiciele przed­
siębiorstw budowlanych i związków ro­
botniczych, będzie przewodniczył insp. 
Rychlowsk i.
X NOWE PRZEPISY DLA APTEKA­
RZY. Z dniem 27 b.m. wchodzi w życie 
rozp. M. S. Wewn. z dnia 28 lipca 1950 
r., na mocy którego recepty lekarskie 
zatrżymywaine będą w aptekach, wyda- 
wane zaś będą jedynie odpisy recept 
(przylepone w formie „chorągiewek” do 
flaszek z lekarstwami). Recepty zaś waż­
ne będą tylko wówczas, jeżeli zawierać 
będą prócz przepisanego według wszel­
kich prawideł lekarstwa również indę 
nazwisiko i miejsce zamieszkania cho­
rego.

Redukcje w szkolnictwie
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO.

Jak słychać przygotowane już jest roz 
porządzenie władz szkolnych w sprawie 
redukcji sił lekarskich. Wielu lekarzy 
szkolnych otrzyma albo zupełne zwolnie­
nie albo zniżenie liczby godzin ordyna- 
cyjnych do 6 fygodn. Lekarze etatowi 
będą częściowo zatrzymani a częściowo 
zwolnieni.

W szkolnictwie średniem Okręgu kra­
kowskiego będzie definitywnie zreduko­
wanych 150 nauczycieli a zwiniętych 
115 etatów. W szkolnictwie powszechnym 
pójdzie w odstawkę 500 nauczycieli i nau 
czycieilek i- tyleż etatów zostanie zwinię­
tych. W związku z tem szkoły powszech­
ne, które posiadały 4 klasy, będą prze­
mianowane na 5-klasowe, zaś 7-klaSowe 
na 4 i 5-k'lasowe.

W szkolnictwie średniem jak wiadomo 
taksy administracyjne wynosiły ostat­
nio 150 zł. rocznie od ucznia, z czego 95 
zł. zabierał rząd, zaś reszta szła na po­
trzeby administracyjne zakładów. Obec­
nie, od 1 września z tych 55 zł. dyrektor 
szkoły ma opłacać djety wizytatorom, 
co dotąd uskuteczniała stale Izba skar­
bowa. Prócz tego, gdy tercjan przejdzie 
na emeryturę, dyrektor ma zakontrakto­
wać we własnym zakresie służącego 
szkolnego, bez etatu i wypłacać mu pen­
sję z taksy administracyjnej. Tak więc 
pomału instytucja etatowej służby szkol 
nej przestanie istnieć.

Niie trzeba chyba rozwodzić się nad 
wykazywaniem, jak katastrofalne nastęj: 
stwa .pociągnie za sobą redukcją sil nau- 
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W sprawie odroczeń
SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

W związku z zachodzącemi wypadka­
mi opóźnienia się zainteresowanych osób 
ze (składaniem podań o pwtórne odroczę 
nie służby wojskowej i tłumaczeniem 
się z ich Strony nieznajomością odno­
śnych przepisów, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do wojewodów 
okólnik z zarządzeniem, aby w przy­
szłości przy udziella.niu odroczeń służ­
by wojskowej odpowiednie władze infor 
mowały poborowych, że podanie o po­
wtórne odroczenie musi być wniesione 
w odpowiednim terminie z załączeniem 
tych samych dowodów, jakie są wyma­
gane od poborowych przy ubieganiu się. 
o droczenie służby wojskowej z art. 5.1 
p. 1 i 2 ustawy o powszechnych obo­
wiązku wojskowym.

x bohaterska zagłębianka. 
Pisma doniosły, że przy jednej z plaż 
na prawym brzegu Wisły w Chełmnie, 
naprzeciw wys.py zażywali kąpieli 3 
podoficerowie 66 pp. Naraz jeden z nich 
począł tonąć. Tonącemu pośpieszyła z 
pomocą panna 1. Kozłowska., którą niedo­
szły topielec chwycił za włosy i począł 
ją ciągnąć w otchłań Wisły. Widząc to 
pp. A. Głowacki i Roczlawski rzucili , się 
zagrożonym na pomoc. Wspólnemr s to­
rni udało się im niedoszłe ofiary Wisły 
wydobyć. Zaznaczyć trzeba, iż koledzy 
niedoszłego topielca dobrze umieli pły­
wać, jednak nie pośpieszyli koledze na 
pomoc. Tem więcej zasługuje na uznanie 
odwaga panny I. Kozłowskiej. Jak nam 
wiadomo odważną niewiastą jest panna 
[rena Kozłowska, córka sztygara kopal­
ni Klimontów.
X ZAPISY DO SZKOŁY DOKSZTAŁ­
CAJĄCEJ W CZELADZI. Kierowni­
ctwo miejskiej szkoły dokształcającej za 
wodo-wej w Czeladzi, ogłasza zapisy na 
nowy rok szkolny, które trwać będą w 
dniach od 15 do 21 b.m. włącznie. Obo­
wiązkowi zapisu podlegają wszyscy ucz­
niowie warsztatów rzemieślniczych, uro­
dzeni w latach od 1915 do 1917, którzy 
nie otrzymali świadectwa z ukończenia 
szkoły. Zapisy przyjmowane są w eekre 
tar jacie szkoły pow&zechnej nr. 3, na 
Skałce, w godzinach od 9 do 12 i od 5—8. 
Należy zwrócić uwagę rodziców, opie­
kunów etc., że zapisanie do szkoły jest 
obowiązkowe, a niedopełnienie go grozi 
karą, pieniężną.
X ZNALEZIONY PLAN „GRABKA44. 
Jeden z mieszkańców Czeladzi, policji 
miejscowej wręczył znaleziony na ulicy 
najnowszy plan pastwiska „Grabek" z 
przyległoś erami, na którym uwidocznio­
ne jest sipecjailinie nowe koryto rzeki 
Brynicy. Niewiadomo, czemu to przypi­
sać, że •właściciel planu nie poszukuje 
swej cennej zguby, którą można otrzy­
mać w komisarjacie za udowodnieniem 
prawa własności.
X BACZNOŚĆ ROWERZYŚCI! Mimo 
wyraźnych przepisów, dotychczas je­
szcze Szereg rowerzystów nie posiada 
numerków rejestracyjnych, policja cze­
ladzka przeto ostrzega, że z dniem dzi­
siejszym podejmuje szczegółową kon­
trolę wszystkich przejeżdżających przez 
miasto rowerzystów, którzy w porze wie­
czornej muszą posiadać także latarki. 
Winnych przekroczenia czekają bez­
względne kary administracyjne.
X Z RYNKU WIEPRZOWEGO. W o- 
statnich dniach policja czeladzka- wy­
kryła wśród rzeźników miejscowych 
przestępstwa, polegające na nadmiernem 
pobieraniu cen oraz potajemnym uboju, 
często t. 2w. „wągrówaiych“ wieprzów. 
Winnych pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej i skonfiskowano wykryte 
z tajnego uboju mięso.
X POCZTA W ŁAZACH. W związku 
z notatką pod powyższym tytułem, za 
mieszczoną w kronice Zawiercia w nie­
dzielnym numerze, otrzymujemy wyja­
śnienie od ks. S. Opalskiego, który pisze 
nam w imieniu ludności Łaz, że poczta 
w Łazach funkcjonuje bardzo sprawnie 
a pisma otrzymują prenumeratorzy 
przed godz. 10 rano.
X NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. 
Izaak Pikholc, zamieszkały w Sosnowcu 
(Ostrogórska 7), będąc onegdaj w Kato­
wicach w banku „A-g»rar“ wkradł urzęd­
nikowi firmy „Tanmaik“ Pawłowi Pa­
stwie teczkę z zawartością 5000 zł. Zło­
dzieja zdołano zatrzymać i oddano go w 
ręce policji.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Poli­
cja katowicka zlikwidowała ostatnio 

groźną szajkę bandytów i włamywaczy, 
na czele której stał niejaki Jan Orze- 
gowski. Między innymi zostali areszto­
wani członkowie bandy: Stefan Rosz­

Zagłębie bez słoniny
i wyrobów mięsnych wieprzowych.

Donosiliśmy już o nieporozumieniu, 
.jakie wynikło na rynku mięsnym w 
Zagłębiu. Jak wiadomo, dotychczas 
formalinie obowiązuje cena kilograma 
słoniny 2 zł. 10 gr., a mięso wieprzo­
wego 1 zł. 30 gr. Dwa tygodnie temu 
komisja cennikowa przy Magistracie 
sosnowieckim uchwaliła wniosek do 
województwa o zatwierdzenie ceny 
słoniny w wysokości 2 zł. 40 gr. za 
kłgr. i ceny mięsa wieprzowego w 
wysokości 2 zł. za kłgr. Mimo upływu 
długiego już czasu, województwo do­
tychczas nie zatwierdziło tego wnios­
ku i nie wyraziło nawet swej opinji 
co do proponowanych cen mięsa i sło­
niny. Biurokratyzm w tym wypadku 
naprawdę żółwim krokiem podąża za 
życiem.

Konsekwencją milczenia urzędu wo 
jewódwkiego jest to, że w ostatnich 
dniach w Zagłębiu nie można nabyć 
ani kilograma słoniny, ani mięsa wie­
przowego po cenach oficjalnych. Ow­
szem znajomym i zaufanym rzeźnik, 
o ile posiada towar na składzie, sprze­
da słoninę i mięso, oczywiście po wyż­
szej cenie, bo według jego dowodze­
nia, gdyby sprzedał po cenie obowią­
zującej, musiałby do towaru dołożyć 
z własnej kieszeni.

Istotnie, jak sprawdzaliśmy, cena 
żywca na targowicach wynosi prze­
ciętnie 2 zł. 10 gr. za kilogram, nie 
może więc mięso kosztować 1 zł. 30 
gr., a słonina 2 zł. 10 gr. Nie znaczy 
to bynajmniej, abyśmy byli zwolen­
nikami podwyższania cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Przeciwnie, uwa­
żamy, że w obecnej sytuacji, gdy ob­
niża się zarobki, w odpowiedniej pro­
porcji winny również spaść ceny arty­
kułów pierwszej potrzeby, wszelkie 
Irowiem podwyższenie cen jest niczem 
innem, jak dalszem obniżeniem i tak 
już nazbyt skromnych uposażeń pra­

„ŻYWY POMNIK”
Bezceremonjalność wobec intencji fundatora.

Piszą nam z Zawiercia:
Wskutek notatki naszej ^Krwawią­

ca rana*’ zwrócono nami uwagę na 
„żywy pommik", którym miał być 
dom w Zawierciu przy ulicy Pomor­
skiej, ofiarowany przez jednego z tu­
tejszych obywateli z okazji 10-lecia 
odzyskania niepodległości. Dom od­
dany został Sejmikowi zawierckiemu 
na urządzenie w nitm schroniska inwa­
lidów wojsk, polskich. W alkc-ie nota- 
rja.lmym. sporządżonym w 1928 r., 
jest zastrzeżenie, że dom nie może być 
użyty na inny cel.

Mimo to dzieje się jednak zgoła ina­
czej. Właśnie schroniska inwalidów 
w darowanym domu niema, pomimo, 

Czy tak być powinno?
Skargi pogorzelców ze Skarżyć.

Mieszkańcy wsi Skarżyce, którzy 
zostali poważnie poszkodowani pod­
czas groźnego pożaru przed 3 miesią­
cami, skarżą się, że na 58 zagród spa­
lonych wypłacono dotychczas zale­
dwie 3 czy 4 ubezpieczenia. Reszta 
czeka. A ubezpieczenia wynoszą oko­
ło 100:000 zł. Kiedyż pogorzelcy mają 
się odbudować — czy zimą?

Wkrótce po pożarze był tu p. sta­
rosta i oświadczył, że p. Prezydent 
Rzeczypospolitej i p. minister Piłsud­
ski ofiarowali na pogorzelców 10.000 
zł. Suma ta podobno podzielona zo­
stała w ten sposób, że 4.000 zł. prze­
znaczono na szkołę, 4.000 zł. na po­
gorzelców i 2.000 zł. .na budowę ba­
raku. Przy wypłacie zasiłków zro- 
biono jednak niedobrze. Mianowicie 
otrzymujący zasiłki, jak naprz. Jan 
Olszowski, kwitowali sumv wielksze.

kowski, karany już dwuletnie-m więzie­
niem i Marja Slocińska, oboje z Sos­
nowca.

cowniczych.
Ceny jednak nie mogą i nie powin­

ny być regulowane w sposób niewy- 
trzymujący próby w praktycznem 
zastosowaniu, choć coprawda łatwy 
od końca, to znaczy od sprzedawcy 
-— detalisty, w danym wypadku od 
rzeźnika.

Stanowisko to jest tem.bardzięj u- 
motywowane, że nie uderza ono w in­
teresy wiejskiego producenta, który 
sprzedaje trzodę za śmiesznie niskie 
ceny: 1 zł. do 1 zł. 20 gr. za kilogram. 
Chłop sprzeda je tanio, a w mieście 
ten sam żywiec sprzedawany jest o 
100 proc, drożej. Wynika więc z tego, 
że nie chłop i nie detalista, ale po­
średnik między jednym a drugim po­
chłania duże zyski. Rząd posiada od­
powiednie sposoby wpływania na po­
średników i na tej jedynie racjonalnej 
drodze można regulować ceny słoni­
ny i mięsa wieprzowego.

Wszelkie zaś ustalanie cen przez 
komisje cennikowe, złożone z ludzi 
luźno związanych z życiem gospodar- 
czem, a następnie biurokratyczne zat­
wierdzanie tych cen przez wojewódz­
two w niczem właściwie nie przyczy­
nia się do rzeczywistej regulacji ceń. 
M amy dowód w obecnej sytuacji: obo 
wiązuje cena 2 zł. 10 gr. za kilogram 
słoniny.

Cena niska, ale cóż z tego, kiedy 
tej słoniny nigdzie kupić nie można? 
W ubiegłych miesiącach była sytua­
cja odwrotna: obowiązywała ta sama 
cena 2 zł. 10 gr., ale można było na­
być kilogram słoniny za 1 zł. 80 f— 
90 gr., bo wieprze były tanie, a rzeź- 
nicy konkurowali między sobą.

Zarówno obecnie, jak i w ubiegłym 
miesiącach ceny, wyznaczone przez 
komisję cennikową, okazały się nie­
realne.

że od czasu darowizny upływa 3 rok. 
Legat nie został uszanowany. Prze­
ciwnie dom został wydzierżawiony 
przysposobieniu wojskowemu, od kitó- 
reko pobiera się dizierżaw-ę około 150 
zł. miesięcznie. Nedość tego! Na placu 
ofiarowanym zbudowana została 
strzelnica dla Związku strzeleckiego.

Tak więc „żywy pomnik" odzyska­
nia niepodileigłości, który miał być 
przytułkiem dla tych, co w walkach 
o niepodległość nabawili się kalectwa, 
zmienił swe przeznaczenie.

Czy łaik można? — pytają iniwali- 
dizi. Kto zmienił? — pytają inni. 
Ofiarodawca ma głos!

aniżeli otrzymali, gdyż różnica była 
przeznaczona na barak. Tak się nie 
robi. Barak powinien mieć osobny ra­
chunek, a nie trzeba było kosztów 
wliczać do zasiłków i kazać ludziom 
kwitować, bo to budzi podejrzenia. 
Inny pogorzelec Ignacy Latacz, który 
najwięcej ucierpiał od pożaru, nie o- 
trzymał żadnej pomocy.

Wszystko to budzi rozgoryczenie i 
pilotki. Należy sprawę stawiać jasno, 
a nadewszyetko powoływać do kon­
troli ludność miejscową, która prze­
cież nie składa 6ię z samych baranów, 
a sobie też radzić umie.

Pomoc potrzebna, przedewiszyst- 
kietn pod postacią wypłaty ubezpie­
czeń. Dobrze zasłuży się ludności, kto 
tę słuszną i należna. wypłatę przy­
śpieszy.

ZIRZIfiZEHIE IISZEZŁOHOSCIBWE
W KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ.
W wyniku dalszej kompresji wydat­

ków państwa w budżecie na rok biedzą­
cy, zarządzenia oszczędni ościowe obejmą 
również lotnictwo ikomunikacyjne w 
Pofece.

Jak się. dowiadujemy, począwszy od t 
sierpnia r.b. ruch na wszystkich linjach 
powietrznych w Polsce ograniczony zo- 
btanie ze względów oszczędnościowych 
do połowy. Samoloty P. L. L. „Lot‘- na 
wszystkich linjach kursować będą nie ca 
dziennie, jak dotychczas, lecz co drugi 
dzień.

ii n.wi i m i—.. ......

GŁOSY PUBLICZNE.

SAMORZĄD
A WALKA Z BEZROBOCIEM.

Otrzymaliśmy następujące uwagi.
Prezydent Dąbrowy i poseł .na Sejm 

.p. Madeyski na .posiedzeniu dąbrow­
skiej Rady miejskiej dał wyraz siwe, 
miu poglądowi na kwestję roli sa­
morządu w walce z bezrobociem. Fra­
gment tego poglądu zamieszczony ?yl 
na łamach niedzielnego nr. „Kurjerą 
Zachodniego".

W uwagach swych powiada p. Ma. 
d eyski:

Samorząd, nie będąc winowajcą ikryzywn 
gos.podarw.ego i wynikającego stąd bezro­
bocia, zdarniem imojem nie może być in­
strumentem wnika z benrobooiera pr.zez 
za<t>ru.diniemiie bezrobotnych, ale winien być 
normalnym pracodawcą zatrudniającym 
robotników w miarę istotnych potrzeb i 
możliwości miasta. Dopatruję się nawet w 
tem zagadnieniu niebezpieczeństwa. bo 
przecież budżety nasze układamy pod ką­
tem widzenia potrzeb miasta i możliwości 
podatkowych naszych podatników-, a nie 
pod kątem widzenia zatrudnienia takiej 
czy innej ilości bezrobotnych. Zapewne, 
że miasto co rok pnzew- kłiu-je pewne inwe­
stycje- przy których jest w stanie zatrud­
nić pewną ilość robotników. I to jest zdro­
we i słuszne. A niesłusznem i niezdrowein 
jest, by istniał stosunek odwrotny, t. j. 
aby miasto nie posiadając specjalnych na 
to funduszów robiło inwestycje dlatego 
tylko, by zatrudnić bezrobotnych.
Niepodobna się pogodzić z tezą p. 

Madeyskiego, że „samorząd winien 
być normalnym pracodawcą, zatru­
dniającym robotników w miarę istot­
nych potrzeb".

Wybitnie spolecamy charakter sa­
morządu nakłada na niego pewne o- 
bowiązki, od których zwolniony jest 
przedsiębiorca pry watny. Do takich 
obowiązków należy pomoc dotknię­
tym powodzią, pożarem, epidemią. 
Jeżelii te klęski elementarne zmuszają 
samorząd do interwencji, to i obok 
klęski bezroibocia nie moeż on przejść 
obojętnie.

Stanowisko p. Madeyskiego kłóci 
się w pewnym stopniu ze stanowi­
skiem kieiruniku politycznego, repre­
zentowanego przez niego w Sejmie. 
Stronnictwo, p. Madeyskiego jest zda­
nia,. że bezrobocie w Polsce nie jest 
a.nii nawet częściowo wynikiem ta- 
kich, czy innych błędów polityki go­
spodarczej, lecz klęską żywiołową, a 
w obliczu klęski nie wypada się tło- 
maczyć, że samorząd, nie będąc wi­
nowajcą kryzysu, nie może być in­
strumentem walki z bezrobociem.

Prawdą jest, że samorząd ma ogra­
niczony budżet, ale nawet w ramach 
tego budżetu może i powinien łago­
dzić klęskę bezrobocia. Jeżeli miasto 
ma w planie zabrukowanie jednej uli 
cy drogą kostką, czy też asfaltowa­
nie jezdni przy zatrudnianiu niewiel­
kiej liczby bezrobotnych, to lepiej 
będzie, gdy zabrukuje za te sanie pie 
niądze tańszym materiałem kilka ulic 
i zatrudni większą ilość ludzi bez 
pracy.

IV obecnych czasach kalkuluje się 
to samorządem o tyle, że, co wyda­
dzą na łagodzenie bezrobocia, to w 
pewnym stopniu zaoszczędzą w wy­
dziale opieki społecznej.

Nie godzę się z sanacyjnym mnie­
maniem, że nikt nie ponosi winy za 
klęskę bezrobocia i że jest ona w ca­
łości wynikiem kryzysu światowego, 
a nie błędów Rządu, mimo to jednak 
nie móigłby dowodzić tak, jak p. 
Madeyski, iż samorząd, jako niewin­
ny kllęslki bezrobocia, nie .może być 
instrumen-teim walki z bezrobociem.
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Kronika Zawiercia.
X ZEBRANIE „PRACY POLSKIEJ44 W 
ZAWIERCIU. W sobotę 11 liipoa r.b. w 
lokalu własnym przy ul. Pomorskiej od­
było się miesięczne zebranie „Pęacy 
Polskiej'* filji metalowców. Na począt­
ku zebrania wybrano delegata do Rady 
okręgowej, p. Piotra Tyrnę, tokarza z 
faibryki Krawczyk i S-ka. Następnie czło 
nek zarządu, p. Kania wygłosił nadzwy­
czaj ciekawy i aktualny referat o kry­
zysie. gospodarczym i jego skutkach. Re­
ferent apelował do zebranych bezrobot­
nych., aby nie dawali posłuchu agentom 
moskiewskiego korninternu, którzy ro­
botnika polskiego c-hcą sprowadzić na 
drogi nienawiści klasowej: Bezrobotni, 
zorganizowani w „Pracy Polskiej44 nie 
mogą -wierzyć w opowiadania o cudach 
sowieckich, zwłaszcza że dyktator bol­
szewicki, Stalin, sam zwątpił w „piati- 
letkę“ i zapowiada nawrót do kapitaliz­
mu!! Przeciwstawiając się zarazie wschód 
niej, należy troszczyć się o naprawę sto­
sunków u nas, a nadewszystko nie do­
puszczać do ostatecznej nędzy robotnika. 
W rezultacie uchwalono rezolucję, w 
której zebrani wzywają narodowy klub 
poselski, aby ze względu na szalejące 
bezrobocie wyjednał zwołanie sesji nad­
zwyczajnej Sejmu, na której przedsta­
wiciele narodu powinni uch-walić kredy­
ty na zaopatrzenie bezrobotnych przed 
zimą w opał, żywność i ciepłą odzież, 
czerń niefylko uchronią bezrobotnych od 
nędzy ostatecznej, aile również wytrącą 
z ręki broń agitatorów wywrotowych.

X HOCKI - KLOCKI CENNIKOWE. 
Już przeszło tydzień ciągnie się sprawa 
cennika na mięso. Magistrat radzii nad 
tym. cennikiem, ale widać nic nie ura­
dził, skoro decyzji swej nie ogłosił. 
Rzeźnicy zaś, w oczekiwaniu cennika, 
wstrzymują się z ubojem. W rezultacie 
cierpią mieszkańcy miasta. Rzeźnicy tłu­
maczą się, że codziennie chodzą do Ma­
gistratu z zapytaniem o decyzję i otrzy­
mują jedną i tą samą odpowiedź, że je­
szcze cennika niema. Takie sprawy na­
leży załatwiać nieco żwawiej.
X- ZATARG. Marjan Musialik, Amator­
ska 19, sekwestrator magistracki, miał 
zatarg z Kasą chorych o to, że jeden z 
lekarzy uznał go za chorego i przy ba­
daniu stwierdził zajęcie szczytów płuc­
nych, nerwicę serca i ogólne osłabienie, 
zaś komisja lekarska odmówiła mu zwol­
nienia z zajęcia, wysłania do uzdrowi­
ska i t. d. O zatargu dowiedział się p. 
komisarz Langert, jako zwierzchnik 
Musialiika, i udzielił sekwestratorowi 
zbyt ostrej nagany. Musialik skierował 
skargę przeciw p. komisarzowi o niewła­
ściwe traktowanie.
X Z GM. KROMOŁÓW. Donoszą nam 
z Morska.: Pan wójt z gm. Kromołów po­
czyna sobie w sposób, który budzi duże 
niezadowolenie. Przed kilku dniami w 
asyście policji p. wójt przybył do pose­
sji Antoniego Mik ody i rozkazał znieść 
całkowicie plot. Zaznaczyć należy, że w 
innym wypadku, gdy pewien gospodarz 
ustawił Samowolnie plot w miejscu nie- 
wlaśc-iwem, pan wójt pomimo skarg, nie 
chciiał się wtrącać i kazał czekać na -wy 
rok sądowy. Zdaje się, że należy postę­
pować jednakowo, a nie Czekać raz na 
wyrok sądowy, a innym razem samemu 
wyrokować.
X w ZAWIERCIU I OKOLICY znalazło 
się wielu ludzi, przeważnie biedaków, 
którzy dali się wziąć na lep szumnych 
reklam „Kasy Budowlanej oszczędności 
i pożyczek44 w Mysłowicach, której pre­
zesem zarządu był pierwszorzędny sana- 
tor, Otto - Pawelski. Wiadomości praso­
we o ukrywającym się sanacyjnym dy­
rektorze - oszuście są tutaj rozchwyty­
wane. Trudno się dziwić ludziom, że nao- 
ślep szli w nastawione sidła. O -pożyczki 
budowlane z Banku Gospodarstwa Kra­
jowego bardzo trudno, samorządy tutej­
sze mało lub wcale nie troszczą się o po­
moc kredytową na budowle. Toteż lu­
dzie szukają pożyczek, gdzie się da.
X GORSZĄCE WIDOWISKO. W po­
niedziałek 15 bm. około godz. 7 wieczo­
rem ulica 5 Maja, najruchliwsza i re­
prezentacyjna, było miejscem gorszące­
go widowiska. Środkiem ulicy szedł wóz 
rakarski, zaś po ulicy, -wśród krzyków, 
gwizdów i wrzasków, biegło kilku po­
mocników rakarza ze stryczkami w rę­
ku, goniąc wystraszone psy. Za rakarza­
mi tłumy dzieciarni i -wyrostków przy­
glądały się z niedrową ciekawością o- 
hvdnei robocie ogorawców. Nanrzeciw 

Magistratu rakarze zawzięli się na jakie­
goś rasowego psa, który się im jednak 
wyrwał. Jeżeli już trzeba uciekać się 
do tępienia psów, to czy najodpowied­
niejszą jest pora, gdy na ulicy 5 Maja 
panuje największy ruc-h? Czy chwyta­
nie p'ów ha stryczek uważa się za wi­
dowisko budujące dla spacerującej mło­
dzieży? Wszakże niedawno jeszcze wi­
dzieliśmy na parkanach plakaty, wzywa 
jące do zapisywania się do Towarzystwa 
opieki, nad -zwierzętami! Co to wszyst­
ko znaczy?
X SAMOBÓJSTWO 20-LETNIEJ 
DZIEWCZYNY. W domu- Dawida Bru­
ka- w Zawierciu, Nowy Rynek 20, pa.no-- 
wala odd.awna nędza. Ojciec.martwił się 
zupełnym brakiem zarobków i niemoż­
liwością wyżywienia rodziny. Wrażli­
wa c-órka jego, Nelkow, 20-Ietńia dziew­
czyna dzieliła z ojcem troski, które o- 
statecz-nie doprowadziły ją do rozpaczli­
wego kroku. W niedzielę 12 bm. wieczo­
rem, gdy nikogo nie było w domu dziew­
czyna targnęła się na życie przez powie­
szenie. Gdy nadeszła rodzina, zastała 
już martwe zwłoki.

KRYZYS FINANSOWY W NIEMCZECH.

U góry członkowie rządu, pertraktujący z bankami niemieckim: kandlerz Briining, 
minister finansów Dietrich, minister gospod. Trendelenburg, min. pracy Stegerwald. 
W środku: zamknięta giełda berlińska. Niżej dyrektorzy banków, którzy pertraktowali 
z rządem w sprawę Danatbanku i gwarancji rządowej: Solmssen (D. D. Bank), Sober- 
pheim (P. Commerzbank), Gutman (Dresdner Bank) i Mosler, prezyd. giełdy berlińskiej

ŻYCIE GOSPODARCZE
Dochody Kas chorych w Polsce w r. 1930.

„Wiadomości Kas chorych", organ 
ogólnopaństwowego Związku Ka.s cho 
rych opublikowały dane, dotyczące 
wpływów ze składek ubezpieczenio­
wych do kas chorych za rok 1930. U- 
derzające jest, że rok ten wykazuje 
poraź pierwszy spadek wpływów. 
Gdy w r. 1929 wpływy ze składek 
wynosiły 284,9 milj. zl., w r. 1950 spa­
dły do 271,2 miljonów, z zatem o 13,6 
miljonów zł.

Wbrew ogólnej tendencji zniżkowej 
w pozycji składek, w niektórych wo­
jewództwach składki w r. ub. wzrosły 
o 5,6 proc., co tłumaczy się tem, że 
Kasy chorych zostały tam najpóźniej 
zorganizowane, a niektóre znajdują 
się jeszcze w stadjum organizowania. 
Pozatem wzrosły również składki w 
województwach wschodnich, biało- 
stockiem i lwowskiem. Osrółem wzrost 

X POD ZNAKIEM BÓJEK. Poniedzia­
łek ubiegły w Zawierciu był poci zna­
kiem bójek, awantur i porachunków. 
Nie wszystko zdołano zarejestrować, mi 
ino to kronika policyjna obfituje w do­
kumenty, s t w i e r d za j ąc e w oj o w n i c z ość 
zawiercian. Tak więc- Stefan Mory], Sze­
roka 8, pobity został przez Andrzeja 
Mistę, ul. Piaskowa 50. Szczepan Szy- 
cow'ki, Wenecka 27. pobity został przez 
Bolesława Janoskę. Wreszcie nawet da­
nia, Stani sława Kokocińska (nomen-o- 
men) nietylko pobita, ale nawet pora­
niona została nożem przez niewdzięczne­
go Stanisława Mazurka.
X ZABÓJSTWO. W niedzielę 12 bm. we 
wsi Niegowonice mieszkańcy tejże wsi, 
Władysław Uszczyński i Stefan Baran 
dokonali ohydnego morderstwa. Spotka- 
wszy na polu sąsiada swego, Stanisława 
Piętkę, z którym mieli jakieś porachun­
ki z powodu nieporozumień majątko­
wych, po krótkiej sprzeczce Uszczyński 
i Baran zadali Piełce trzy ciężkie ciosy 
kołem drewnianem w głowę. Pielka padl 
martwy. Wieść o zabójstwie wkrótce 
doszła do wsi. Morderców zatrzymano.

składek dotyczył 89 kas i wynosił 
5.516.051 zł., natomiast spadek wyka­
zały 154 kasy na sumę 17.130.949 .zł., 
co daje w rezultacie wymienione po­
wyżej saldo.

Kasy chorych liczyły na wzrost skła 
dek w r. 1950 i brały to pod uwagę, 
wprowadzając różne ulepszenia w 
lecznictwie, nieraz bardzo kosztowne, 
jakołeż podejmując budowę własnych 
gmachów. Prognoza ta oparta była na 
analizie danych za lata 1925-1929, w 
których wpływy ze składek stale 
wzrastały: z 131,5 milj. zł. w r. 1925 
do 284,9 milj. zł., w r. 1929.

Kronika gospodarcza.
MIĘDZYNARODOWY KARTEL CYNKU. 

W dniu 11 bm. utworzony został w Brukseli 
międzynaradowy kanteil cynkowy, obejmują­
cy 'orcdnikcT-e cynku surawesm i rafii inowaneisro 

Belgji, Polski, Francji, Niemiec, Anglji i in 
nych państw europejskich i regulujący 
przywóz cynku do Europy z Meksyku. Au­
stralii i Kanady. Stany Zjednoczone udzia­
łu w kartelu nie biorą. ponieważ eksjport 
ze Stanów ze względni na 'wysokie tamtej­
sze cło wywozowe nie wchodizi dla rynku 
ouropejskeigo w rachubę. Na posiedzeniu 
iinauguracyjnem kartelu postanowiono ogra 
niczyć kontyngent produkcyjny, ustalony 
przed rakiem na konferencji w Ostendzie c 
45 proc. Produkcja będzie podniesiona zno­
wu w tym wypadku, jeśli ceny osiągną po­
ziom 15 — 16 Ł. Wiadomość o zawarciu kai 
tein wywołała w Londynie natychmiastowa 
zwyżkę cen cynku z li i trzy czwarte na 12 
i trzy ósme Ł.

ZATARG W FABRYCE SUKNA. W fa­
bryce sukna Wolfa w Bidłsfkiu porzuciło- prą 
cę ok. 500 tkaczy i robotindlków dziennych. 
Powodem opuszczenia pracy i był system 
wypłaty, jaki stosowała firma w stosunku 
do robotników od półtora roku,, wypłacając 
im 50 proc, zarobku w suknie, które liczo­
no po cenie wyższej od detaliczniych cen 
rynkowych. Wobec tego, że firma do inter­
wencji rninisterjium pracy i inspektora pra­
cy ustosunkowała się negatywnie, robotnicy 
przerwali pracę. Dyrekcja fiiinmy natomiast 
zapowiedziała zamknięcie fabryki.

OBNIŻENIE CEN MIEDZI. Mnędzynarodb-’ 
wy kartel miedzi zredukował w dniu 11 b.m. 
cenę miedzi z 8,77 i pól na 8,25 centa za funt 
angielski cif porty europejskie. Przyczyna 
zniżki jest trwająca nadal silna baiissa na 
światowych giełdach medalowych.

O OCHRONĘ PRZED NIESOLIDNYMI 
DŁUŻNIKAMI. CiężJka sytuacja wierzycie­
li i niedostateczne chronienie ich liintcrcsów 
przez nasze prawodawstwo stanowi jedną 2 
tych bolączek naszego życia gospodarczego, 
którą przeżywany kryzys szczegóilnie uwy­
puklił i pogłębił. Wobec aktualnych zamie­
rzeń w kierunku poprawy stosunków w tym 
zakresie środkami, nałeżącomi do dziedziny 
prawa, względnie wymiaru sprawiedliwości, 
ze strony sfer gospodarcizych podnoszone 
jest, że jednym z powodów trudności, w ja­
kie popadają wierzyciele, jest zaciąganie 
zobowiązań przez niesumiennych dilużników, 
którzy są niewypłacalni w chwili zaciągania 
zobowiązań, z czego zdają sobie sprawę.

Celem przeciwdziałania podobnemu- ukła­
dowi stosunków byłoby rzeczą celową zasta­
nowić się nad możliwością zastosowania re­
presji karnej w stosunku do tego rodzaj i 
niesolidnych dłużników i zakwalifikowanie 
tego postępowania jako sui generis prze­
stępstwa.

Z giełdy w&rssawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 14.7.

AKCJE: Bank Polski 114.00, Cegielski 
25.00, Lil-puip 16.50.

Tendencja niejed.nol.ita.
4 proc. Poż. ińwest. zl. 85.00 — 82.75, 

4 i pół Ziem. Kredyt, zl. 49.50 — 49.00— 
49.50.

WALUTY 1 DEWIZY: Dolar 9.07, 
Nowy Jork 8.924, Londyn 45.57, Paryż 
55.05, Wiedeń 125.45, Praga 26.44, Wio­
chy 46.70, Szwajcar ja 175.59. Doi. War- 
pr. obr. 9.10.

T en d enc j-a n i e j ed n o 1 i t a.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto 24.25 — 24.75.
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

Ludność Polski
WYNOSI 51 MILJONÓW.

Ludność Polski według zestawień 
głównego Urzędu statystycznego w 
ciągu 12 lat istnienia odrodzonej 
Rz-plitej wzrosła z 26.282,290 dc 
51,147,616 osób, czyli o 18.5 proc.

Od ostatniego spisu ludności, a więc 
od lat dziewięciu, ludność Polski 
wzrosła o 3,676,452, to jest o 15 proc. 
Przeciętny przyrost roczny wynosi 
408.492, czyli 1.5 proc. Przyrost przed­
stawia . się różnorodnie, zależnie od 
różnych części kraju. Najwyższy przy, 
rost jest w województwach wschod­
nich, gdzie wynosi 2.6 proc., w woje­
wództwach centralnych przyrost rocz­
ny wyraża się półtora procentem, w 
województwach południowych 1 proc 
a w województwach zachodnich jesi 
najmniejszy -— 0.9 proc.

POKWITOWANIE OFIAR 
złożonych bezpośrednio w Administracji 

„Kurjera Ztarkodnlego“.
Zamiast wieńca na grób brata składaj­

my zł. 20 (dwadzieścia) na Polską Flotę. 
Jul ja i Władysław Gąsior owscy.

EGZAMIN.
— Zdaje mii się, że ipytanie moje sprawk 

panu trudm-ości?
— Pytanie, panie (profesorze, bynajmniej, 

jedynie odpowiedź-
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Kromka Olkuska.
Protest Wolbromia

PRZECIM ZAKUSOM NIEMIECKIM
Za przykładem innych miast Polski, 

zamanifestował w ub. niedzielę również 
Wolbrom. Pro-gram uroczystości był na­
stępujący: naibożclistwo, pochód ulicami 
miasta, odśpiewanie na rynku przez Sto­
warzyszenie młodzieży polskiej pod ba­
tutą ks. prefekta Szczygielskiego pieśni 
„Pod Tw oją obrynę, Ojcze nasz na. nie­
bie", okolicznościowe przemówienie i 
odiśpiewamie hymnu narodowego i rot) 
Konopiniekiej przez wszystkich manife­
stantów.

Uchwalona rezolucja domaga się od 
Rządu i Sejmu: 1) usunięcia z kraju 
wszystkich poddanych niemieckich, u- 
trzymujących się z pracy najemnej, a 
jednocześnie siejących zarzewie niezgo­
dy wśród rdzennej polskiej ludności, 2) 
wydania kategorycznego zakazu rejen­
tom spisywania aktów o nabywanie nie­
ruchomości przez osoby pochodzenia nie­
mieckiego na kresach, wzdłuż linji kole­
jowych i wogóle w miejscowościach mo­
gących mieć znaczenie strategiczne, a 
natomiast wydanie właściwym organom 
ułatwienia w osiedlaniu się w tych puo- 
kłtach naszych reemigrantów powraca­
jących z Ameryki, 5) zredukowania do 
minimum wwożonych towarów niemiec­
kich do Polski, 4) wyznaczenie wysokich 
nagród za wykrycie kontrabandy wszcl 
kich towarów pochodzących z Niemiec, 
a na sprzedających te towary nakłada­
nia najwyższych kar, do konfiskaty ca­
łego majątku włącznie.

W manifestacji wizięly udziaH: Magi­
strat m. Wolbromia, straże ogniowe o- 
chotnicze rejonu wolbromskicgo, Stowa­
rzyszenie młodzieży polskiej, organiza­
cje P. W. i W. F., inne organizacje chrze 
ścijańskie i izraelickie, ora-z ludność 
miasta i okolicznych wiosek.
X Z INSPEKTORATU PRACY. W śro­
dę każdego tygodnia urzędować będzie 
w Olkuszu w sali Rady miejskiej od 
godz. 11 zastępca inspektora pracy w 
Sosnowcu p. K. Rychłowski.

W dniu dzisiejszym urzędować będzie 
komisja rozjemcza dla spraw dozorców 
domowych.
X SKAUTKI W LASACH POD OLKU­
SZEM. W lasach rządowych koło Pomo­
rzan pod Olkuszem rozbity został obóz 
harcerski chorągwi kielecko - radom­
skiej, w którym to obozie przebywa- oko 
lo 50 starszych harcerek, uczestniczek 
zlotu słowiańskiego w Pradze. Niespo­
dziewani i mili goście na ziemi olkuskiej 
pozostaną do końca tego miesiąca, aby 
na sierpień zrobić miejsce dla 200 har­
cerek młodszych z poszczególnych huf­
ców z województwa Kieleckiego.
X DORAŹNA zapomoga dla PO­
GORZELCÓW. Na onegdajszem posie­
dzeniu wydziału powiatowego wyasy­
gnowano doraźną zapomogę w wysoko­
ści zł. 1.500 pogorzelcom w Prąd łach na 
zakup zboża. Zboże wydawane będzie 
w naturze, licząc po zł. 28 za metr.

FILIP MACDONALD. Przedruk wzbroniony.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Autoryzowany przekład J. Zydlerowej.
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Z podłogi odezwało się znów chra­

pliwe bełkotanie. Nie słyszeli tego 
wcale.

Przecież kochasz mię już oddawna 
—- rzeki Hastings.

Ja? O nie! — odparła z oburze­
niem. — Nagle zmieniła ton. — Talk... 
rzeczywiście... ale nie od tak dawna... 
O, Jacku, czemuś mi dawniej tego nie 
powiedział ?

— Bałem się.
I— Czego?
— Ciebie... twej samodzielności... 

wyniosłości. Wczoraj przysiągłem so­
bie, że ci powiem wtedy, gdy .złapię 
cię na jakim błędzie. I widzisz stało 
»ię jak chciałem...

Oczy jej zabłysły.
— Cóż ty sobie myślisz! Ja pobłą­

dziłam! To mi sic podoba. Złamałam 
mordercę...

Oboje obejrzeli się, przypomniaw­
szy sobie naraz, poco tu przyszli. Wla 
ściciel leżał kolo przewróconego sto­
łu. Bezkształtna masa, m-zv.kr.yta szla­

Zbankrutowany. politycznie przywódca liberałów angielskich Lloyd George przemawia 
na jednem z wieców na temat pokoju, usiłując w ten sposób odświeżyć swe zwiędnięte 

laury polityczne.

Hotel krezusów.
Podziemny dworzec kolejowy dla miljonerów.

Nowy hotel Wałdorf Astoria w No­
wym Jorku jest prawdziwym cudem 
architektury i techniki.

Zaledwie jakiś m.r. Brown z małe­
go miasta prowincjonalnego stanął w 
tym hotelu i zapisał nazwisko swe w 
księdze hotelowej, a już aparaty syg­
nalizacyjne roznoszą jej po wszyst­
kich oddziałach zakładu, tak żc 
wszyscy członkowie personelu, od nu 
morowego do małego windziarza zna­
ją nazwisko nowego przybysza. W 
każdym pokoju jest tablica rozdziel­
cza, zapomwcą której może się połą­
czyć z 7-miiu zagranicznemi stacjami 
nadawczemi, pozatem za pośrednic­
twem specjalnego urządzenia może 
słuchać koncertów i zabaw urządza­

Turniej smakoszów
Czy polskie zrazy znajdą się na wystawie?

„Liiga g-astronamiczna francuska" 
zwołuje do Pairyża ma 1 października 
międzynarodowy kongres gastrono­
mów który ma zgromadzić smako­
szów ze wszystkich krajów, nietylko 
euroipej&kic-h, ale i pozaeuropejskich. 
Będzie to zatem turniej narodowych 
smakołyków ze wszystkich stron 
świata.

Prologiem tego kongresu kulinarne­
go, ma być wygłoszony w stolicy 
Kaucji odczyt prezesa Związku Tu­
rystycznego w Anigłji Noble Halla o 
przysmakach angielskiej kuchni. Zda 
niem Halla najwyfcitniejiszemi specjał 
nościaani kuchni angielskiej 'są zupy 
grochowa i rosół na ogonie wołowym, 

frokiem.
Margareta zatrzęsła się.
— Błąd! Rzeczywiście! — zaczęła 

znowu.
— A tak. To robota dla mężczyzny. 

Powinnaś była czekać dopóki nie po­
wrócę. Boże, jakże się przeraziłem! A 
gdybym zastał drzwi .zamknięte?

— Ależ, Jacku...
Hastings zapomniał n zbrodni.
—■ Dlaczego mnie tak nazywasz?
— Bo nie potrafiłabym ci mówić 

„Spencerze". Wydawałoby mi się, że 
jestem heroiną jakiejś sensacyjnej po­
wieści. Ale nie przerywaj. Miałam 
powiedzieć: ale mamy tego człowie­
ka. Pułkownik Gethryn powinien być 
zadowolony.

Hastings Wrócił na ziemię.
I— Na Boga, więc to jest zabójca? 

Skądże wiesz, że to on zabił.
— Przyznał się. Jest w gorączce i 

mówił ciągle, że to on zabił, ale nie 
powie nikomu. Okropne!

Hastings potarł podbródek.
•— Dziwne. dziwne. Chodźmy. Trze­

nych w samym budynku hotelowym. 
Jeżeli chce ujrzeć kino, nie musi wca­
le wychodzić do miasta. Dzwoni tyl­
ko, a natychmiast służba rozpina ńa 
ścianie ekran i przynosi aparat, który 
mu poikaże najnowsze obrazy.

Najkosztowniejszem urządzeniem 
hotelu, który posiada aż 150 kuchen, 
jest podziemny dworzec kolejowy dla. 
wielokrotnych miljonerów, którzy po­
dróżują własnemi wagonami. Ci wy­
mieniają tylko nazwę, hotelu a kolej 
odstawia ich wraz z prywatną salon­
ką na dworzec prywatny, skąd tylko 
pięć kroków dzieli ich od windy.

Hotel naturalnie obliczony jest na 
potrzeby i wymagania krezusów.

sos chlebowy, sos miętowy, .pasztet 
z gołęlbi i puddimg z rodzynek.

Naogół kuchnia angielska nie cie­
szy się zbyt dobrą oplują i obok pru 
skiej uważana jest za najlepiej straw 
ną dila cudzoziemskich żołądków.

Kuchnia polska, która stanowczo 
ma prawo pretendować do miana jed 
nej z najlepszych w świecie, winna 
być oczywiście na kongresie kulinar­
nym reprezentowana. Nasze zrazy, 
pierogi, barszcze, -■ zupy ze śmietaną, 
bigosy, kluseczki, strucle nadziewane, 
mazurki oraiz inne przysmaki znajda, 
z pewnością uznanie, na terenie mię­
dzynarodowym.

bi: porozmawiać dyplomatycznie z 
odźwiernym, którego widziałem na 
dole.

4.

Zegar w salonie pani Lemesurier 
wskazywał pięć minut przed dwuna­
sty
W rozmowie prym trzymał Gethryn. 
Bawił młodą kobietę różnemi te­
matami, wkońcu udało się mu oder­
wać jej myśli od strasznego tematu. 
W oczach jej malowało się tylko znu­
żenie.

Zaśmiała się nawet i to nie raz. lecz 
parę razy. Gethryn patrzył na nią z 
upojeniem. Usposobienie z natury 
wesołe, i dowcip podnosiły jeszcze jej 
urodę.

Zamknął oczy na chwilę. Pud po­
wiekami zarysowała się jej twarz. 
Obraz był dziwnie wyraźny. — bar­
dziej wyraźny, niż gdyby patrzył na 
nią.

— Powinien pan zasnąć — rzekła 
Lucy. — Koniecznie. Zmusza się pan 
do bawienia rozhisteryzowanej kobie­
ty, która nie umie trzymać swych 
nerwów na wodzy.

— Zamknięte oczy oznaczają jedy­
nie — odparł Gethryn, otwierając 
szeroko powieki i— że wielki detek­
tyw „młóci”, jak my to nazywamy, 
za wikłane zagadnienie. Zawsze wtedl7

Rzeczy ciekawe.
MUZYKA NA ZAWOŁANIE.

W sercu New - Yorku powstał 
wspaniały hotel Wałdorf — Astoria, 
w którym luksus święci niebywałe 
triumfy. Oio gość hotelowy7 z pod nr. 
412 czuje się w usposobieniu słucha­
nia preludium z „Tristana” Wagnera 
i komunikuje o tem życzeniu dyrekcji 
hotelu: natychmiast telefon niesie cen 
trali radjowej otrzymane polecenie, 
szubki rzut oka na czerwony i niebie­
ski program przekonuje kierownika 
centrali o tem, czy właśnie o tej porze 
którakolwiek z rozgłośni amerykań­
skich nie nadaje żądanego preludjum, 
poczem — w razie jeśli obstalowane- 
go utworu w eterze amerykańskim 
niema — centrala sięga do diskoteki, 
do katalogu kartkowego „konserw" 
muzycznych, w ydobywa, z olbrzymie­
go zapasu płyt wagnerowskie arcy­
dzieło, puszcza je w ruch i nadaje się 
przez rad jo pod nr. 412. Jeśli w tym 
samym czasie inny gość z Astorji za­
żąda, dajmy na to, arji z „Carmen" 
lub „Aidy" — polecenie centrali rad jo 
wej dosięga ewentualnie innego hote­
lowego studja, do którego dźwięgu 
„Tristana" naskutek szczelnej izolacji 
dolecieć nie mogą. W ten sposób mu­
zyka stała się takim samym przed­
miotem zapotrzebowania hotelowegfl 
gościa, jak ta lub inna potrawa jadło 
spisu, lub ten czy ów trunek, wyszcze 
gólniony w karcie win.

DOM TOWAROWY W III WIEKU.
Paryska akademją Napisów oraz 

uniwersytet Yale zorganizowały współ 
nie ekspedycję naukową pod kierow­
nictwem archeologa rosyjskiego Ro- 
stowcewa w celu dokonania poszuki­
wań na terenie miasta Dura nad Eu­
fratem, leżącego na dawnym szlaku 
handlowym grecko - rzymskim. Ek­
spedycja odkopała w Dura dom dwu­
piętrowy, który, jak widać ze znale­
zionych w nim napisów, należał dn 
kupca en gros w III wieku po Nar. 
Chr. W domu znajdowało się na par-, 
terze pięć ubikacyj sklepowych od 
frontu. W pokojach na piętrze odna­
leziono napisy na ścianach, zawiera­
jące teksty umów7 handlowych, kon­
traktów sprzedaży i kupna etc.

KOBIETY CZY MĘŻCZYŹNI?
Niewyczerpany temat dowcipów — 

gadatliwość kobiet i— . uległ jako 
dogmat ostremu atakowi i zaprzecze­
niu. Atak i dowód zarazem wyszedł 
ze strony urzędowej angielskiej „Par- 
krmentary Gazetie". Z załączonych w 
Gazette statystyk wynika niezbicie, 
iż posłowie Izby Gmin mężczyźni La­
dy Astor np. wniosła podczas ostat­
niej sesji parlamentu tylko 97 małych 
interpelącyj, natomiast sir Kingsley 
Wood wniósł aż 569 zapytań. Lord 
Percy wygłosił mowy, które zajęły w 
djarjuszu razem 175 szpalt, natomiast 
ks. Atoli mowy zajęły tylko 87 szpalt, 
miss Bondfield 58 szpalt, M. Philips 
50 szpalt, miss Lec — 27 szpalt etc.

zamyka oczy, powinna pani o tem 
wiedzieć. Nie umiem nawet nic robić 
z otwartemu

Uśmiechnęła się.
- Nie mogę jakoś w to uwierzyć. 

Zdaje mi się, że pan tyle dziś zdzia­
łał, że może być naprawdę zmęczony.

— Zapewniam panią, że nie. Nie 
sypiamy nigdy, dopóki nie zakończy­
my sprawy. Nigdy. Bardzo to smutne, 
bo widzę, że ta właśnie sprawa będzie 
się ciągnęła bez końca.

Usta jej zacisnęły się z wyrazem 
bólu i trwogi więc dodał.

— Jakoś mi się nie zdaje, żebyśmy 
mieli tak prędko złapać mordercę. 
Przychodzę do wniosku, że albo A.R. 
Gethryn, albo wszyscy .zwarjowali. 
Bo policja jest też na fałszywym tro­
pie. Ale ten trud, który dziś sobie za­
dałem, doprowadził mnie do tego, że 
znalazłem nie rozwiązanie, lecz nowe 
zagadnienie. Kwest ja jest taka: Czy 
pewne sprawy zostały wykonane na­
prawdę, czy też wykonane są tak, aby. 
symulowały prawdziwość, albo czy 
są wykonane w sposób, aby wygląda­
ły na nieprawdziwe? Odpowiedzi na 
to. rak dotnehezas... niema.

D. c. n.
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177 kilemfrów na godzinę osiągnęła łódź motorowa „Miss Anglja II". Widzimy ją 
w czasie rekordowej jazdy a obok jej właściciela Key Dona.

Chcee® otrzymać po­
sadę? Musisz ukońoeyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne im. profe­
sora Sekulowicza. War­
szawa Żórawia, 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
goi kupieckiej, kore­
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu. prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an­
gielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej 
ekonomji. Po ukończe­
niu egzamin. Żądaj­
cie prospektów.

4409

Wentylatory elektryczne 
stołowe, biurkowe i ścienne 

w dużym wyborze 
w cenie od 64. — do 194.—zł. 

na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc.

w Sosnowcu ul. Sienkicwlesa 9.

Murzyni w Afryce
coraz bardziej wymierają.

Odkąd Francuzi posiadają olbrzy­
mie posiadłości w Afryce, troszczą się 
coraz bardziej o stosumki ludościowe 
w swych koJoinjach. Stwierdzono 
przyteim, że murzyni bynajmniej nie 
rozmnażają się tak szybko, jakby so­
bie tego życzyć należało. Na jeden 
km. kw. przypada przeciętnie 5 miesz 
tańców, w najcudniejszych okolicach 
liczba ta wynosi 35. W dodatku ma­
teriał ludziki jest częściowo pośledni. 
Więcej niż połowa mężczyzn niezdat­
na do służby wojskowej. Po zatem 
stwierdzono, że murzyni mają mało 
dzieci. Przeciętnie przypada na jedną 
kobietę 2,5 do 5,2 dzieci. Liczby te nie 
byłyby jeszcze niekorzystne, gdyby 
śmie.rłeliność wśród dzieci nie była bar 
dzo wielka. W wieku do lat 5 umiera 
55 proc, dzieci. Lecz i śmiertelność 
wśród dorosłych jest znaczna, zwła-

Kącik humorystycKny.
TERPENTYNA.

— Tomaszu — mówi jeden chłop do dru­
giego. — Moja kobyła jest bardizo chora. 
Coście daiwali waszej, gdy chorowała?

— Terpentynę.
Po tygodniu obaj kumowie spotykają się 

unowu.
— Tomaszu — mówi ten. któremu choro­

wała kobyła. — Moja kobyla zdechła po 
terpentynie,

— Moja także samo... — odpowiada kum.
KRÓTKOWIDZ.

Działaczka, zwiedzająca zakład karny, do 
jednego z więźniów:

— I oo was tu sprowadziło, nieszczęśliwy 
człowieku?

— Moja krótkowzroczność.
— Jakim sposobem?
— A no tak, bo gdV zabrałem się do u- 

priząitania wystawy nie zauważyłem, że na 
rogu stoi policjant.

DOSKONALE.
— Jakże się wam udaje hodowla pszczół?

— Dziękuję. Jestem zapełnię zadowolony. 
Wprawdzie miodu jeszcześmy nie mieli, ale 
zato pszczoły już dwa razy pocięły moją 
teściową.

szcza tam, gdzie panuje śpiączka.
Prczyjp-uśzczaiio, że przyczyną małej 

rozrodności jest wielożeństwo, dzięlki 
któremu starzy, bogaci murzyni mo­
gą sobie trzymać wiele młodych ko­
biet. Tymczasem stosunek jest taki, że 
w zachodniej i centralnej Afryce jest 
tylko 27 procent małżeństw o dwóch 
żonach a 8 proc, o trzech i więcej, na­
tomiast 65 piroc. żyje w monogaimji. 
Niektórzy badacze przypuszczają, że 
przyczyną słabej rozrodności jest zwy 
czaj czarnych matek karmienia pier­
sią dzieci aż do skończenia dwóch lat 
i dłużej. Oprócz tego w niektórych o- 
koJicach liczba k-obdet jest o kilka pro 
cent niższa niż mężczyzn. Także i nie 
dostateczne warunki mieszkaniowe, 
które należy kłaść na karb lenistwa 
murzynów, przeszkadzają w siilniej- 
szem rozmnażaniu się ludności.

Francuzi spodziewają się, że uda 
im się usunąć z biegiem czasu te prze­
szkody, tak iż liczba mieszkańców ich 
koloni j, wynosząca obecnie 19 mil jo­
nów, wzrośnie znacznie, kołonje bo­
wiem wyżywić mogą 200 miljonów 
ludzi.

Potrzebna od wrze­
śnia panienka ze śred- 
niem wykształceniem 
dla przygotowania do 
Ii-ej klasy gimnazjal­
nej dziewczynki. Pen­
sja miesięczna 100 zł. 
utrzymanie i mieszka­
nie na wsi: Dwór Ma­
ków, poczta Gołcza.

6088

KUPNO
i SPRZEDAŻ

-------- .L1-JJ21ML-. U.. -.J.IJJI.11IŁ1L.

Wiśnie czarne sprze­
daż hurt i detal. Ogród 
Swobodna 8. 6025-2

Niebywała oka»ja! 
Sprzedam jesionkę dam 
ską (krój angielski) zu­
pełnie nową za bezcen. 
Piłsudskiego 4. Admi­
nistracja. 6074

Okasja! Są do sprze­
dania w Strzemieszy­
cach place pod budowę 
domów, objętość 40 
prętów. Cena za kaidą 
działkę 1.600 złotych. 
Wiadomość w księgar­
ni M. Bagińskiej oraz 
w Kasie Stefczyka.

6086

|j Od 5. do 15. września 1931 j|

xi. Targi Wschodnie
■ WE LWOWIE ■
■jj Doroczny zjazd kupiectwa z całego kraju. Oijen- KS
bp; tacyjna rewja cen. W dobie stagnacji zbiorowa pro.
||i paganda spożycia dla wszystkich branż i artykułów. |w
Fgz Centralny rynek eksportu i zbytu dla ziem po- ==■»

łudniowo - wschodnich krajów ościennych. — 
pH Punkt zborny dla handlu lewantyńskiego.

Zgłoszenia wystawców najpóźniej do 20. sierpnia przyj- 1|| 
|gl muje 1 wszelkich wyjaśnień udziela:
|g BIURO TARGÓW WSCHODNICH § 
B 6080 We Lwowie’ p1, W7stawowy> tel. 5-37, 9-64.

SPOSÓB.
— W jaikj. sposób poznała się pani 2 jej 

obecnym drugim mężem?
— Szczęśliwy wypadek. Przejechał on 

ewem autem mego pierwszego męża.
PRZEZORNY.

On: Ukochana, tęsknię do tego, aby dzielić 
tobą wszystkie troski i kłopoty życiowe.., 
Ona: Ależ ja nie mam żadnych trosk.
On: No tak, ale ja myślę — po ślubie...

DŹWIĘKOWE KINO I 

„PAŁACE” 
1250 W SOSNOWCU.

j ulic. Warszawska 2. |

Hie czyfiue miierymentOłi zo zorowigm i
Nie dajcie się na nic innego

2 rzekomo równie dobrego, namówić, B„O L L A” i
to marka wypróbowanie w ciągu dziasiąt- S 
ków lat. Także antyaeptycanie spreparow. |

g
E
B
B
9
g
B
8
9
B
g

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym podajemy do wiadomości W. P. P. że 

zostaSy uruchomione warsztaty mechaniczne 
ślusarsko-tokarskie pod firmą:

„MANOMETR” 
dawniej J. Łańcucki i Syn 

w SOSNOWCU, ul. Warszawska Nr. 10.
Toief. 5-59 i 29. 6087
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a
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ł
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aPrezerwatywy 

niedoścignionej jakości, z jedwabistej gu­
my hygienicznej spreparowanej na naj­

nowszych zasadach nauki.
Żądajcie TYLKO wyraźnie „SERVUSW

i nie dajcie się na. coś innego namówić 5908

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Tobjass Gittler Łgu- 
bił paszport wydany 
przez Starostwo Bę­
dzińskie. 6089

ROŻNE

Bezpłatnie poznasz 
charakter, przeszłość, 
przyszłość. Napiaz wła­
snoręcznie miesiąc uro­
dzenia. Załącz znaczek 
pocztowy. Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Ta- 
Jemna“ skrzynka 571.

5717

OGŁOSZENIE.
Syndyk Tymczasowy masy upadłości 

Jana Rakowskiego niniejszem ogłasza, że 
w dniu 30 lipca 1931 r. o godz. 10-ej 
przed Komornikiem Sądowym 11-go re­
wiru, odbędzie się licytacja ruchomości, 
stanowiących aktywa masy upadłości a 
mianowicie: 1) w Kinie „Wawel” przy 
ulicy Wawel w Sosnowcu dwa aparaty 
kinematograficzne, 432 krzesła wiedeń­
skie i inn. ogólnej wartości 5.988 zł. 50 gr., 
2) w mieszkaniu upadłego przy ul. Ka­
liskiej Nr. 16, w Sosnowcu meble różne, 
fortepian, jazz-band i inn. ogólnej war­
tości 900 zł.

Syndyk Tymczasowy 
6090 Adwokat Jerzy Szeniec.

Kursy samochodo­
we przy Klubie Mło­
dzieży Sosnowiec, War­
szawska 22, telefon 4-92. 
Dla inteligencji kurs 
przyspieszony. Specjal­
ne komplety amator­
skie. 6084

Wróżka wróży wie­
dzę tajemną.. Pokazu­
je przyszłego męża 
lub żonę. Dąbrowa 
Górnicza. Piłsudskie­
go Nr. 15 I p. Przyj­
muje calv dzień.

6091

e • • • 
di ih »h *l»
Reklama
jest dźwignią 

handlu.
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Od poniedziałku 13-go do 15-go lipca włącznie ~

WIECZNY PŁOMIEŃ
Dramat na tle autentycznych przeżyć i zdjęć plemion tubylczych na Nowej Zelandji.

Cennik ogłoszeń:

ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu 

Szkolnego Krakowskiego
Koedukacyjne Roczne i Półroczne

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO 

w Będzinie
przyjmuje codzienie Sekretarjat Kursów 
przy ul. Sączewskiej Nr. 25 od godz. 9 ra­

no do 7 wieczór. 5754
Zniżki tramwajowe. Niezamożnym stypendja.

Na scenie! Program Nr. 4. Ostatnie 3 dni! gj
Występy Artya. pod kier. J. SCIWIARSKIEGO | 

TOMASZ! SKĄD TY TO MASZ!!! | 
Wielka pożegnalna rewja humoru.

Uwaga! W środę 15 lipca Uwaga! 0 
BENEFIS CAŁEGO ZESPOŁU! 

Całkowita zmiana programu.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście ?0 nim. 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer < . bodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.
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